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Rozmowy 
na wyspie Brloni
Jak pisze belgradzki kores­

pondent, w czwartek przed po 
łudniem rozpoczęły się na wys 
pie Brioni oficjalne rozmowy 
między prezydentem ZRA Na- 
serem, a prezydentem Jugosła 
wii, Tito. W środę wieczorem 
Tito wydał na cześć egipskie­
go gościa uroczystą kolację, 
podczas której obaj prezyden­
ci wygłosili przemówienia.

Jugosłowiański prezydent 
stwierdził, że izraelska oku­
pacja arabskich terytoriów 
zwiększa groźbę konfliktu to­
talnego. Prezydent wypowie­
dział się za pełną realizacją 
uchwały Rady Bezpieczeństwa

Nawiązując do sprawy zwo­
łania nowej konferencji na 
szczycie krajów niezaangażo- 
wanych, Tito stwierdził, że 
osiągnięto porozumienie w 
sprawie zwołania spotkania 
przygotowawczego.

Dziękując Jugosławii za so­
lidarność z walką narodów 
arabskich prezydent Naser 
podkreślił, iż przyjmując uch­
wałę Rady Bezpieczeństwa. 
ZRA potwierdziła, że jest za 
wykorzystaniem możliwości po 
litycznego rozwiązania kryzy­
su na Bliskim Wschodzie. Do­
dał on, że na ziemi arabskiej 
przyszłość należy do narodu 
arabskiego, który, ma dość sił 
moralnych i materialnych aby 
zapewnić zwycięskie zakończę 
nie walki. (PAP)
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Dobre wyniki polskiego rolnictwa
Sprawozdanie M. fagieFs^iego przed Remisją sejmową

Komisja Rolnictwa i Przemysłu Spożywczego, obradująca 
pod przewodnictwem pos. Franciszka Gesinga (ZSL), rozpa­
trzyła sprawozdanie z wykonania planu i budżetu w 1967 r. 
przez Ministerstwo Rolnictwa. Sprawozdanie na ten temat 
przedstawił min. rolnictwa Mieczysław Jagielski. Stwierdził 
on, że w 1967 r. nastąpił dalszy wzrost produkcji rolniczej, 
ocenianej na ok. 263,6 mld. zł, co oznacza wzrost o ok. 2,3 
proc, w porównaniu do poprzedniego roku oraz przekrocze­
nie zadań Narodowego Planu Gospodarczego o ok. 6,7 proc.

Podróże Schroedera
Minister obrony NRF, Schro 

eder, uda się 20 lipca z wizytą 
do Stanów Zjednoczonych i Ka 
nady. Przeprowadzi on rozmo 
wy z ministrami obrony obu 
państw.

Jak stwierdza dziennik 
„Frankfurter Allgemeine” w 
toku tych rokowań omówione 
zostaną również „problemy 
strategiczne” (PAP)

40.000 mieszkań 
w I półroczu

Nowe mieszkania dla ponad 
93 tys. rodzin zamierza wybu­
dować w br. spółdzielczość 
mieszkaniowa. Oznacza to 
znaczny rozwój tej formy bu­
downictwa w porównaniu z ro 
kiem poprzednim, w którym 
oddano do użytku 77 tys. lo­
kali. .

Spółdzielnie mieszkaniowe 
wykonały w okresie pierw­
szych 6 miesięcy br. blisko 43 
proc, rocznych zadań, oddając 
do użytku 40 tys. mieszkań o 
ponad 107 tys. izb.

Najlepsze rezultaty uzyska­
ła spółdzielczość woj. szczeciń­
skiego, Lodzi, woj. woj. gdań­
skiego, opolskiego, lubelskie­
go, katowickiego i zielonogór- 
kiego. (PAP)

u 272, Spyekalókiaqo

10 bm. przewodni­
czący Rady Pań­
stwo Marian Spy­
chalski przyjął prze 
bywającą w Polsce 
delegację jugosło­
wiańskiej Armii Lu­
dowej z sekr. do 
spraw obrony na­
rodowej - gen. płk. 
Nikolą Ljubiciciem 

na czele.
W dniu wczorajszym 
delegacja opuściła 

Polskę.

O osiągnięciu dobrych wyni 
ków zdecydowały: wzrost plo 
nów oraz produkcji żywca wo 
łowego i mleka. Pogłowie by­
dła osiągnęło w ub. roku naj­
wyższy po wojnie poziom — 
10.767 tys. sztuk. Zużycie na­
wozów sztucznych wynosiło w 
ub. r. 79,8 kg na 1 ha użytków 
rolnych (w 1966 r. — 65,3 kg 
na ha), pomyślnie rozwija się 
kontraktacja roślin. Przybyło 
na wsi w ub. roku szereg no­
wych zabudowań. Zmeliorowa 
no w ub. roku 175 tys. ha 
gruntów ornych i 85 tys. na 
użytków zielonych. Wybudo­
wano ponad 600 wodociągów 
oraz ok. 650 studni wierco­
nych. Zwiększył się procent 
zelektryfikowanych zagród. Ko 
rzystna dla rozwoju produkcji 
rolnej była struktura nakła­
dów inwestycyjnych z włas­
nych środków gospodarstw in­
dywidualnych. ,

Wartość produkcji globalnej 
w PGR-ach osiągnęła w ub. ro 
ku ponad 25,5 mld. zł. Tak 
więc zadania NPG przekroczo 
no w PGR-ach o 13,4 proc.

W ub. roku zorganizowano 
600 nowych kółek rolniczych.

W dyskusji zabrało głos 19 
posłów, którzy szczególną uwa 
gę poświęcili sprawom przy-

spieszenia rozwoju inwestycji 
w rolnictwie wzrostu mecha­
nizacji prąc rolnych, rozsze­
rzenia i podniesienia jakości 
zabiegów ochrony roślin, po­
prawy opieki nad zwierzętami.

Komisja przyjęła do wiado­
mości sprawozdanie resortu i 
upoważniła swoje prezydium 
do sformułowania wniosków, 
wynikających z przebiegu dys 
kusji. (PAP)

Rezolura p!enum KC FPK

Komuniści francuscy 
o rezultatach walk strajkowych

Obradujące w dniach 8—9 bm plenum KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej uchwaliło rezolucję, w której wskazu 
je się m. in. że rezultaty walk strajkowych należy obecnie 
chronić, umacniać i rozszerzać, stanowią one cenny przyczó­
łek dla kontynuowania wielkiej bitwy o postęp społeczny i 
demokrację.

Oceniając czerwcowe wybo-
ry rezolucja podkreśla 
na prawo nasilony

zwrot 
jeszcze Oświadczenie U Thanta

No Ufy oblekł 
dla Poliłaakniki

Nad Wartą w Poznaniu przy ul.
Piotrowo rosną mury 9-kondyg- 
nacyjnego obiektu dla Politech­
niki Poznańskiej. Mieścić się w 
nim będzie Wydział Mechaniczny. 
Ukończenie wszystkich prac ma 
nastąpić za dwa lata. Inwesto­
rem budynku jest Zarząd Inwe­
stycji Szkól Wyższych, a wykonaw 
cq — Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysłowe­
go. Załoga tego samego przed­
siębiorstwa przystąpi jeszcze w 
tym roku do przygotowania tere­
nu pod budowę podobnego o- 
biektu dla Wydziału Elektryczne­
go. Stanie on tuż obok powsta­
jącego budynku. Na zdjęciu: 
Obiekt dydaktyczno - naukowy 
Wydziału Mechanicznego w bu­

dowie. (an)
Fot. — K. Przychodzki

Dyskusja nad tezami V Zjazdu 
umocniła jedność partii

Dalsze wypowiedzi na X9i Plenum K€ PZPR

XII Plenum KC PZPR zakończyło we wtorek obrady. W
drugim dniu kontynuowana była dyskusja. Poniżej 
czarny dalsze głosy w dyskusji.

J. Putrament
Jerzy Putrament stwierdza­

jąc, że jako I sekretarz war­
szawskiej organizacji partyj­
nej literatów ponosi odpowie­
dzialność za jej słabości, pod-

bód demokratycznych 
gólnym obywatelom i

zamiesz

poszczę 
organi-

zacjom społecznym zapomnia­
no o naczelnym warunku de­
mokracji socjalistycznej, a 
mianowicie tym, że nie może 
z niej korzystać wróg. Uznaliś 
my w pewnej chwili — oświadkreślił, że on sam od lat ma _

porachunki z rewizjonistami, czył J. Putrament — że już nie 
za co był przez nich ostro mamy wrogów socjalizmu w 
zwalczany. Rewizjoniści, ci Polsce. Dziś wiemy, że wrogo-

wie są i walczą zaciekle choćobrońcy wolności słowa — po­
wiedział J. Putrament — gdy może nie są tak liczni. Wiemy, 
•....................... ■' że w obecnym dziwnym pokojutylko dochodzą do głosu usiłu­

ją zatkać gardło każdemu, kto 
się z nimi nie zgadza. Są libe­
rałami tylko w stosunku do sa 
mych siebie.

Mówca obszernie naświetlił 
działalność rewizjonistów w 
warszawskiej organizacji par­
tyjnej literatów, wyrażając 
pogląd, że przyczyny naszych 
kłopotów z rewizjonizmem w 
szeregach intelektualistów bio 
rą się stąd, że w trosce o za­
pewnienie maksymalnych swo

Załoga Fabryki Soników Agregatowych 
Zakładów Cegielskiego

czynem wita Lipcowe Święto
Cala załoga, wszyscy pracownicy Fabryki Silników Agre 

gatowych Zakładów Cegielskiego dokładają starań, by Świę­
to Lipcowe powitać pełną realizacją podjętych zobowiązań. 
A są one pokaźne. Ich wartość ogólna wynosi blisko 10 min 
zł. Do tej chwili wykonano już czyn wartości ponad 7 min 
zł.
Wśród wyróżniających się w 

realizacji czynu znajduje się 
Brygada Pracy Socjalistycz­
nej’, * którą kieruje Z. Świtoń. 
Zrealizowała już ona swoje zo 
bowiązania produkcyjne w 100 
procentach. O takim samym 
wyniku zameldowali pracowni 
cy dozoru technicznego obrób 
ki mechanicznej.' Wykonali oni 
potrzebne części do silników 
produkowanych na licencji Fia 
ta. Piękne wyniki może zano­
tować załoga w podniesieniu 
wydajności pracy. Otóż od lu­
tego do czerwca wydajność 
wzrosła z 0,5 do 7,3 proc.

Poważny jest udział praco­
wników w realizacji czynów 
społecznych. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że większość z 
nich została już zrealizowana. 
Tak więc pracownicy Fabryki 
Silników Agregatowych czy­
nem zamanifestowali swoją 
patriotyczną postawę oraz soli 
darność z programem partii 
__ ___________  (jk)

Chaban Delmas 
przewodniczącym ZN
Agencja AFP podaje, że Jac 

ques Chaban — Delmas został 
w czwartek po południu po­
nownie wybrany przewodni­
czącym francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego. Uzyskał 
on 356 głosów. Kandydat Fede 
racji Lewicy Demokratycznej 
i Socjalistycznej Max Lejeune 
otrzymał 71 głosów, a kandy­
dat Partii Komunistycznej Ro 
bert Ballanger — 34 głosy.

Tezy zjazdowe 
w kioskach „Ruchu"
Od soboty, 13 

stkich kioskach 
dzie do nabycia 
„Trybuny Ludu”

bm., we wszy 
„Ruchu” bę- 
dodatek do 
zawierający

pełny tekst tez na V Zjazd 
PZPR. Prenumeratorzy „Try­
buny Ludu” otrzymują tezy
łącznie z egzemplarzem 
sma. (PAP)

pi-

Gratulacje 
dla W. Ulbrichta
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski otrzymał od prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Waltera Ulbrichta 
list z załączonym egzempla­
rzem nowej konstytucji, przy­
jętej w referendum ludowym 
w dniu 6 kwietnia br.

W odpowiedzi przewodniczą 
cy Rady Państwa PRL przeka 
zał przewodniczącemu Rady 
Państwa NRD serdeczne gra­
tulacje, podkreślając historycz 
ne znaczenie konstytucji dla 
całego narodu niemieckiego 
oraz jej wagę dla społeczeń­
stwa NRD w walce o umoc­
nienie suwerenności państwo­
wej oraz osiąganie dalszych 
sukcesów budownictwa soc­
jalistycznego. (PAP)

przez niesprawiedliwa ordyna 
cję wyborczą. Partia uzyskała 
33 mandaty, podczas gdy przy 
systemie proporcjonalnym o- 
trzymałaby 94 mandaty. W wy 
niku tego w Zgromadzeniu Na 
rodowym panuje niepodzielnie 
partia gaullistowska i jej re­
akcyjni sojusznicy. Władza ga 
ullistowska, będącą władza 
monopoli i oligarchii finanso­
wej jest niezdolna do rozwią­
zania problemów społecznych 
w interesach narodu i ludu 
Francji. Dlatego też FPK wzy 
wa masy pracujące i wszyst­
kich demokratów do kontynu 
owania walki o zastąpienie 
władzy gaullistowskiej, wła­
dzą demokratyczną.

Zaanrobowanie Drzez Zgroma­
dzenie Ogólne NZ układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nuklear­
nej jest bardzo ważnym krokiem 
na drodze do całkowitego rozbro- 
ienia — oświadczył na konferen­
cji prasowej w Genewie sekretarz 
generalny ONZ. U Thant.

U Thant zakomunikował dzien­
nikarzom. że podczas pobytu w 
Paryżu spotkał sie z szefami dele 
gacji DRW i USA. Mimo, że w roz 
mowach nie . osiągnięto postępu U 
Thant stwierdził, że sam fakt, iż 
przedstawiciele obu krajów sootv 
kaja sie. ma ogromne znaczenie.

Jeśli chodzi o problem Bliskiego 
Wschodu U Thant uważa, że po­
jadane byłvbv wspólne kroki wie 
kich mocarstw.

U Thant poinformował, że jesz- 
’ze tego samego dnia nawiaże kon 
takt ze specjalnym pełnomocni­
kiem ONZ d/s Bliskiego Wschodu, 
Jarringiem. (PAP)

możliwe są brutalne akcje 
agresji. Możliwy jest wojsko­
wy faszyzm u narodu który 
najwięcej od faszyzmu ucier­
piał —u Żydów. Zasób naszej 
wiedzy uzupełniliśmy od mar­
ca doświadczeniem o prawach 
walki politycznej w krajach 
socjalistycznych w epoce koe­
gzystencji pokojowej.

Negowanie lub choćby nie­
docenianie znaczenia walki po 
litycznej dopóki istnieje oto­
czenie kapitalistyczne jest rów 
nie naiwne, jak liczenie, że wy 
starczy odpluskwić tylko swo­
je własne mieszkanie choć na 
sąsiedniej zachodniej klatce 
schodowej pluskiew jest pełno 
— stwierdził mówca. W tym 
właśnie upatruje on klucz do 
zrozumienia przewlekłości wal 
ki z rewizjonizmem. Tylko wal 
ka polityczna na skalę całego 
kraju może dać skutki, jeśli bę 
dzie prowadzona konsekwent­
nie i nie nazbyt krótko.

J. Putrament oświadczył, że 
partyjni pisarze przechodzą 
od marca wraz z całą partią 
trudną walkę polityczną. Li­
czą oni, że mający się odbyć 
w grudniu br. w Bydgoszczy 
Zjazd Związku Literatów ze­
trze brudną plamę zebrania z 
29 lutego br.

Polemizując z wystąpieniem 
S. Żółkiewskiego mówca 
stwierdził, że Żółkiewski nie­
sprawiedliwie i niesłusznie im 
putuje partii, że pochopnie 
pozbywa się utalentowanych 
pisarzy. Wśród pisarzy, którzy 
są zdecydowani rewizjoniści, 
są ludzie zagubieni, są ludzie 
różnego kalibru jeśli chodzi o 
talenty. Partia robiła wszyst­
ko, aby ludzi utalentowanych 
utrzymać i jeśli czymś zgrze­
szyła to właśnie zbytnią cier­
pliwością. Jedyną szansą aby 
pisarze zrozumieli błędność 
swej postawy jest jednolite 
stanowisko partii w ich spra­
wie. Jeden fałszywy głos obli­
czony na schlebianie im za­
szkodzi sprawie wyrównania 
konfliktu w środowisku lite­
rackim bardziej niż 10 głosów 
zbyt ostrych.

S. Jędrychowski
Stefan Jędrychowski oświad 

czył, że z analizy dotychczaso­
wej realizacji obecnego planu 
5-letniego wynika, że najwię­
cej uwagi należy poświęcić 
handlowi zagranicznemu — 
aktywizacji eksportu w naj­
bardziej perspektywicznych i 
opłacalnych dziedzinach, tym 
bardziej, że największe odchy 
lenia od założeń planu mamy 
właśnie na tym odcinku gospo 
darki. Mówca podkreślił nie­
zbędność rozwoju eksportu 
maszyn i urządzeń, a także
konsumpcyjnych 
orzemysłowych.

wyrobów 
Warunkiem

jest wyspecjalizowanie i re-
konstrukcja odpowiednich
branż i przedsiębiorstw. Ze 
względu na potrzeby rynku 
wewnętrznego i trudności zby 
tu nie można liczyć na znacz­
niejszy rozwój eksportu arty­
kułów rolno-spożywczych, ale 
niezbędna jest przebudowa 
jego struktury i poprawa opła 
calności. Konieczne jest rów­
nież inwestowanie w produk­
cję eksportową mającą zapew 
niony stały zbyt i opłacalność; 
dotyczy to np. węgla koksu­
jącego, siarki i niektórych pół 
fabrykatów chemicznych. Trze

Dokończenie na str. 3



Polska—NRDDobre prognozy przed rokiem szkolnym

Fabryki pomocy naukowych 
zwiększają dostawy

Fabryki pomocy naukowych zwiększają w tym roku w po 
równaniu z poprzednim, o blis ;o 40 min zł produkcję wyro­
bów przeznaczonych na zaopatrzenie szkolnych pracowni i 
gabinetów przedmiotowych.
Szkoły podstawowe i śred­

nie otrzymają ok. 40 nowych 
rodzajów pomocy naukowych 
potrzebnych do realizacji zre­
formowanych programów nau 
czania. M.in. fabryka w Pozna 
niu wyprodukuje 40 maszyn do

Wymiana poglądów 
między ZSRR a NRF

Dziennik „Izwiestia” rozpo­
czął publikację dokumentów 
radzieckich dotyczących wy­
miany poglądów z rządem 
NRF w sprawie nieuźywania 
przemocy w stosunkach mię­
dzy państwami.

Jak wiadomo — pisze dzień 
nik „Izwiestia” — rząd NRF 
zaproponował rządowi radziec 
kiemu i rządom innych kra­
jów socjalistycznych dokona­
nie wymiany oświadczeń w 
sprawie niestosowania przemo 
cy i przedstawił rządowi ZSRR 
swoje projekty takich oświad­
czeń.

Główny sens przekazanych 
przez rząd NRF projektów 
oświadczeń polega na dążeniu 
do przedstawienia w charakte 
rze „spornych” takich zasad­
niczych spraw, jak nienaru­
szalność istniejących obecnie 
w Europie granic, jak fakt 
istnienia dwóch suwerennych 
państw niemieckich, jak nie­
dopuszczenie NRF do broni 
nuklearnej i jak fakt, że układ 
monachijski był nieważny od 
momentu jego zawarcia — pi­
sze „Izwiestia”.

Wymiana oświadczeń na ta­
kich warunkach nie przyczy­
niłaby się do rozwiązania tak 
ważnych problemów, jak za­
pewnienie pokoju i bezpieczeń 
stwa na kontynencie europej­
skim — pisze „Izwiestia.

PAP

Rokowania 
nigeryjsko-lijsfrańskie?

W środę 10 bm. przybył do 
Uppsali, gdzie od 4 lipca obra 
duje Kongres Światowej Rady 
Kościołów, doradca osobisty 
pułkownika Ojukwu, przywód 
cy Biafry — Akanu Ibiam. 
Dzień wcześniej przyjechał mi 
nister rolnictwa Nigerii, Ige 
Bola. W kuluarach kongresu 
krążą pogłoski, że Uppsala bę­
dzie miejscem rokowań przed­
stawicieli Nigerii i Biafry o 
zakończenie wojny domowej.

PAP 
i ■ ■ ■

Nowe okręty 
marynarki NRF

Jak podaje dziennik „Westfa 
elische Rundschau” w najbliż­
szych latach zachodnioniemiec 
ka marynarka wojenna otrzy 
ma cztery fregaty i czterdzie­
ści kutrów torpedowych. Okrę 
ty te będą wyposażone w naj­
nowsze typy broni m.in. w 
zmodernizowane rakiety typu 
„Tartar” oraz w torpedy kie­
rowane. Nowe okręty zostaną 
rozmieszczone na wodach Mo­
rza Bałtyckiego. (PAP)

Z kroniki sądowej

Dożywocie dla mordercy 
18-letniej dziewczyny
Przed Sadem Wojewódzkim w 

Zielonej Górze zakończyła sie roz 
prawa orzeciwko 31-letniemu Lu­
cjanowi Binkowskiemu, oskarżo­
nemu o zabójstwo 18-letniej miesz 
kanki Iłowei żagańskiej — Ireny 
Kot.

Jak wykazał orze wód sadowy 
— Binkowski, cztery razy karany 
już za różne orzesteostwa. Doznał 
Irene Kot z początkiem czerwca 
1967 r. i przebywał w jej towarzy 
stwie niejednokrotnie. 21 czerwca 
ub. r. podczas libacji w parku w 
Iłowej Żagańskiej wywiazala sie 
miedzv oskarżonvm i I. Kot 
sprzeczka, w czasie której L. Bin 
kowski udusił dziewczvne. W no 
cy zakonał zwłoki swet ofiary, 
które odnaleziono przypadkowo 
w osiem dni później.

Sad skazał L. Binkowskiego za 
zabójstwo i posługiwanie sie skra 
dziona książeczką wojskowa na 
łączną karę dożvwotniego wiezie­
nia oraz utratę praw publicznych 
i obywatelskich nraw honorowych 
na zawsze. (PAP)
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egzaminowania „Żaczek II”. 
Te zestawy urządzeń elektry­
cznych do kontroli i oceny 
wiadomości uczniów zostaną 
wykonane według projektu 
prof. Berezowskiego z uniwer­
sytetu poznańskiego oraz doc. 
Kupisiewicza.

Szkoły otrzymają w tym ro­
ku także nowe typy sprzętów 
specjalistycznych, m.in. stoły do 
demonstrowania doświadczeń w 
pracowniach i stoły ślusarsko 
— montażowe. Fabryki pomo­
cy naukowych wyprodukują w 
tym roku ponad 15 tys. róż­
nych rodzajów globusów.

Wśród wielu nowych nagrań 
płytowych dla szkół znajdzie 
się w tym roku m. in płytote­
ka do nauki języka rosyjskie­
go.

W 1969 r. produkcja fabryk 
pomocy naukowych wzrośnie 
o 35 min zł. Planuje się rozbu 
dowę wielu zakładów. (PAP)

W sprawie srebrnych 
monet 1000-lecia

Komunikat NRF
Narodowy Bank Polski pow 

tórnie zawiadamia wszystkich 
posiadaczy zaświadczeń na o- 
kaziciela, wydanych przez skle 
py PHD „Jubiler”, tak serii 
„a” (zielone), jak i serii „b” 
(różowe), uprawniających do 
wymiany w Narodowym Ban­
ku Polskim kwoty złotych 100 
na jubileuszową monetę srebr 
ną. emitowaną z okazji 1000- 
lecia państwa polskiego, że ka 
sy oddziałowe NBP będą do­
konywać wymiany i wydawać 
okazicielowi w. w. zaświad­
czeń jubileuszowe monety 
srebrne wyłącznie w nieprze­
kraczalnym terminie do dnia 
31 grudnia 1968 r.

W związku z powyższym o- 
soby uprawnione proszone są 
o \ zrealizowanie wymiany do 
dnia 31 grudnia 1968 r., gdyż z 
upływem w. w. terminu Naro­
dowy Bank Polski zakończy 
definitywnie wymianę złotych 
polskich na jubileuszową mo­
netę 1000-lecia Państwa Pol­
skiego osobom legitymującym 
się zaświadczeniami wydany­
mi przez sklepy PHD „Jubi- 
ler”.(PAP)

Strajk generalny 
w Rzymie

11 bm. rozpoczął się w Rzy­
mie i w sąsiadującym ze sto­
licą okręgu Lazio 24-godzinny 
strajk generalny w przemyśle 
i rolnictwie. Nieczynne są za­
kłady przemysłowe stolicy i 
sąsiedniego okręgu. Przerwali 
pracę i to w pełni żniw, rów­
nież robotnicy rolni.

Wcześnie rano na jednym z 
placów Rzymu odbył się z u- 
działem kilkuset tysięcy ludzi 
pracy wielki wiec zwołany 
przez związki zawodowe. 
Uczestnicy wuecu — strajkują 
cy robotnicy i rolnicy — uch­
walili rezolucję protestującą 
przeciw rosnącemu bezrobociu, 
redukcji i zamykaniu zakła­
dów przemysłowych i innym 
przejawom polityki rządu po­
wodującym pogarszanie się sy 
tuacji ekonomicznej w stolicy 
i rejonie podstołecznym.

Uchwalona rezolucja doma­
ga się również przeprowadze­
nia we Włoszech reformy rol­
nej oraz wystąpienia Włoch ze 
wspólnego rynku. (PAP)

„Tydzień Bałtyku66 
ilustracją naszej przyjaźni

W czwartek centralną imprezą „Tygodnia Bałtyku” była 
otwarta w tym dniu XI Konferencja Robotnicza przedsta­
wicieli krajów nadbałtyckich.

Fremier Kosygin 
w Sztokholmie

Do Sztokholmu przybył w 
czwartek z oficjalną wizytą 
na zaproszenie rządu Szwecji, 
przewodniczący Rady Minis­
trów ZSRR A. N. Kosygin.

Na sztokholmskim lotnisku 
udekorowanym flagami pań­
stwowymi ZSRR i Szwecji, 
szefa rządu radzieckiego witał 
premier Szwecji Erlander i in 
ne oficjalne osobistości.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR zwiedził następ­
nie w piątek w miejscowości 
Tumba pod Sztokholmem za­
kłady koncernu szwedzkiego 
.,Alfa-Laval”, produkującego 
maszyny rolnicze.

Po powrocie do Sztokholmu 
premier A. Kosygin spotkał się 
z premierem rządu szwedzkie 
go dr Tage Erlanderem.

W czasie spotkania, które u- 
ołynęło w przyjaznej atmosfe­
rze, omówione zostały niektó­
re zagadnienia związane z dal 
szym rozwojem stosunków ra- 
dziecko-szwedzkich. Dokonano 
także wymiany poglądów na 
niektóre problemy międzyna­
rodowe, stanowiące przedmiot 
zainteresowania Związku Ra­
dzieckiego i Szwecji. (PAP)

19 bm. wstępna eksploatacja

Kopalnie miedzi 
w Lubinie i Polkowicach 

już prawie gotowe
Zgodnie z zobowiązaniami 

podjętymi przeż budowniczych 
nowego zagłębia miedzi dla 
uczczenia V Zjazdu Partii w 
przeddzień Święta Odrodzenia 
zostaną przekazane do wstęp­
nej eksploatacji kopalnie: 
„Lubin” i „Polkowice”. Na bu­
dowie tej największej w histo 
rii polskiego górnictwa rud in 
westycji — w podziemiach i na 
powierzchni — trwają końco­
we roboty górnicze, budowla­
ne i montażowe.

W nowych kopalniach zgłę­
biono dotychczas 11 szybów 
zbudowano 40 km chodników 
poziomych, przecinających zło 
że i umożliwiających eksploa­
tację rudy. Na powierzchni wy 
budowano m. in. wieże szybo­
we, budynki zaplecza, obiekty 
socjalne dla górników itp.

Dzięki przedterminowemu 
uruchomieniu pierwszego zes­
połu agregatów i urządzeń, w 
zakładzie mechanicznej prze­
róbki rudy — w tzw. flotacji 
— wydobywana ruda jest już 
przerabiana i dostarczana w 
postaci tzw. koncentratu do 
huty miedzi w Legnicy. W hu 
cie tej uzyskano już 2 tysięcz­
ną tonę czystej miedzi z rudy 
wydobytej w kopalniach lu- 
bińsko-polkowickich. (PAP)

Nowe decyzje KERM
11 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów. KERM rozpatrzył i zatwierdził zasady oprą 
cowywania programu inwestycji własnych na lata 1969—1970 
przez przedsiębiorstwa objęte planowaniem centralnym, 
zgrupowane w zjednoczeniach przemysłowych.
Z inicjatywy ministra prze 

mysłu maszynowego KERM po 
wziął decyzję o wprowadze­
niu mierników produkcji „net 
to” w przemyśle maszynowym

Już pierwszy dzień obrad 
wykazał szerokie możliwości 
„Tygodnia” w tworzeniu 
płaszczyzn porozumienia spo­
łeczeństw basenu bałtyckiego 
w sprawach pokoju i bezpie­
czeństwa. Delegaci konferen­
cji — -wśród nich przewodni­
czący delegacji polskiej, sekre 
tarz CRZZ Kos — wskazywali 
na doniosłość zacieśnienia 
współdziałania klasy robotni­
czej państw o różnych ustro­
jach w rozwiązywaniu węzło­
wych problemów politycznych 
i społecznych. Na uwagę za­
sługuje wiązanie problemów 
pokoju i bezpieczeństwa ze 
sprawą uznania NRD. Ten 
punkt widzenia — akcentowali 
uczestnicy konferencji — zwy 
ciężą w świecie tym szybciej, 
im szybciej w Niemczech za­
chodnich narasta proces fa- 
szyzacji życia politycznego, 
stwarzający grunt do panosze­
nia się odwetowych, ludobój­
czych tendencji wspieranych 
oficjalną polityką bońską. W 
tej sytuacji nawet wśród lu­
dzi, nie związanych z socjaliz-

Kultura i sztuka 
na znaczkach

Oddział V7arszawski PZF or 
ganizuje w grudniu br. w ra 
mach obchodów 75-lecia Fila 
telistyki w Polsce ogólnokra­
jowa wystawę filatelistyczną 
.Kultura i Sztuka — Warsza­
wa 68”. Na wystawie ekspo­
nowane będą zbiory znaczków 
oocztowych ilustrujące archi­
tekturę, rzeźbe. malarstwo, 
folklor itp. Pierwsza tego ty- 
ou wystawa odbyła sie w War 
szawie w 1963 roku.

Prace przygotowawcze nad 
obecna wystawą, prowadzone 
Dod kierownictwem prof. dr. 
Antoniego Daszkiewicza, są w 
pełnym toku. Spodziewany 
jest liczny udział wystawców’ 
2 całego kraju. Wpływają już 
pierwsze zgłoszenia. Termin 
zgłoszeń upływa 30 lipca br.

Wystawa „Kultura i Sztuka 
— Warszawa 68” bedzie naj­
większa wystawa filatelistycz 
na organizowana w tym roku 
w Warszawie, (na)

Zakończenie wspólnych ćwiczeń 
wojsk Układu Warszawskiego

Jak podaje agencja TASS. w czerwcu i lipcu br. na teryto­
riach Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
przeprowadzone zostały wspólne ćwiczenia dowódczo-szta­
bowe pod kierownictwem dowódcy Zjednoczonych Sił Zbrój 
nych państw — sygnatariuszy Układu Warszawskiego, mar­
szałka I. Jakubowskiego.
W ćwiczeniach tych uczest­

niczyły sztaby szczebla opera­
cyjnego Czechosłowackiej Ar- 

dla celów planowania wydaj­
ności pracy, zatrudnienia i 
funduszu płac w przedsiębior­
stwach.

Rozpatrzona nowrela do roz­
porządzenia Rady Ministrów 
w sprawie wysokości kaucji 
oraz warunków wynajmowa­
nia lokali mieszkalnych w do­
mach nowych i odbudowa­
nych przewiduje pełniejsze 
wykorzystanie uzyskiwanych 
z tego tytułu środków na re­
monty, nadbudowę lub prze­
budowę domów mieszkalnych.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów ustalił nowe wytycz 
ne w sprawie przekazywania 
terenów w miastach i osied­
lach oraz w sprawie opłat z ty 
tułu korzystania z terenów w 
miastach i osiedlach. W celu 
przeciwdziałania zajmowaniu 
nadmiernej powierzchni tere­
nów przez przedsiębiorstwa i 
inne państwowe jednostki or­
ganizacyjne uchwała rozciąga 
na nie obowiązek ponoszenia 
opłat z tytułu korzystania z 
tych terenów. (PAP)

mem, sympatię musi zdobywać 
to państwo niemieckie, które 
stoi po stronie pokoju.

Konferencja obraduje pod 
hasłem: „Związkowcy zjedno­
czeni w walce o europejskie 
bezpieczeństwo, prawa socjal­
ne i demokrację”. Na wielu 
różnych spotkaniach przedsta­
wiciele NRD przypominają o 
niedawnej bolesnej przeszłoś­
ci, jaką niemieccy imperialiś­
ci zgotowali nie tylko Euro­
pie, ostrzegając opinię publicz 
ną przed niebezpieczeństwami, 
wynikającymi z polityki Bonn.

PAP |
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Konferencja 
sekretarza obrony
Sekretarz obrony USA Clif- 

ford oznajmił w czwartek 
na konferencji prasowej, że 13 
lipca udaje się do Sajgonu na 
konferencję poświęconą zagad 
nieniom strategii wojskowej. 
Cliffordowi towarzyszyć bę­
dzie grupa przedstawicieli 
Pentagonu i departamentu sta 
nu, m. in. przewodniczący 
kolegium połączonych szefów 
sztabów, generał Wheeler i za 
stępca sekretarza stanu do 
spraw Dalekiego Wschodu, 
William Bundy.

Głównym omawianym tema 
tern będzie ocena sytuacji mi­
litarnej w Wietnamie, a prze­
de wszystkim możliwość no­
wej ofensywy sił wyzwoleń­
czych. (PAP)

Gazeta „Prawda“ o sytuarji w CSRS

Atak na podstawy socjalizmu 
w Czechosłowacji

W „Prawdzie” z 11 bm. ukazał się artykuł pt. „Atak na 
socjalistyczne podstawy Czechosłowacji”.

KC KPCz — stwierdza au­
tor m. in. — podkreślił ko­
nieczność przezwyciężenia błę­
dów w interesie umocnienia i 
dalszego rozwoju społeczeń­
stwa socjalistycznego w Cze­
chosłowacji. Okres, który mi­
nął od styczniowego plenum 
KC KPCz wykazał, że roz­
strzygnięcie problemów, które 
stanęły przed partią i krajem, 
związane jest z niemałymi trud 
nościami, wywołanymi przede 
wszystkim aktywizacją i na­
rastaniem dywersyjnej dzia­
łalności sił prawicowych, an­
tysocjalistycznych.

I. Aleksandrów przypomina, 
że Plenum majowe KC KPCz 
za rzecz podstawową uznało 
„nie dopuścić do zagrożenia so 
cjalistycznego charakteru wła­
dzy i ustroju społecznego przez 
siły antysocjalistyczne i wręcz 
antykomunistyczne”.

Przebieg wydarzeń w Cze­
chosłowacji po majowym ple­
num KC KPCz świadczy, że 
ostrzeżenie plenum było całko 
•wicie uzasadnione; siły prawi­
cowe, antysocjalistyczne w 
dalszym ciągu prowadzą złoś­
liwe, zaciekłe ataki przeciwko 
partii komunistycznej i ustro­
jowi socjalistycznemu. Wiele 
spośród tych dywersyjnych 
akcji prowadzi się otwarcie, 
wykorzystując w tym celu

mii Ludowej, Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD, Wojska 
Polskiego, Węgierskiej Armii 
Ludowej i Armii Radzieckiej, 
z niezbędnymi jednostkami 
łączności i obsługi.

Na ćwiczeniach byli obecni 
przedstawiciele sztabów gene­
ralnych Bułgarskiej Armii Lu 
dowej i sił zbrojnych Rumuń­
skiej Republiki Socjalistycz­
nej.

Zadania postawione uczest­
nikom ćwiczeń zostały wyko­
nane. Ćwiczenia wykazały 
zgranie sztabów i wzrost ich 
operacyjnych umiejętności/ 
Dowódcy i sztaby zgromadzili 
dalsze doświadczenia w zakre 
sie planowania i prowadzenia 
współczesnych operacji \ oraz 
doskonalenia metod organiza­
cji współdziałania między wpj 
skami sojuszniczymi na bazie 
jedności poglądów dotyczą­
cych charakteru współczes­
nej wojny, a także form i spo 
sobów prowadzenia działań bo 
jowych. (PAP)

R??d 'NRF wycofuje się
Po ujawnieniu negatywnej reak­

cji Waszyngtonu na żądanie Bonn, 
by Stany Zjednoczone udzieliły 
NRF „dodatkowych gwarancji nu 
klearnych” w zamian za ich zgo­
dę na podpisanie układu o nie 
rozprzestrzenianiu broni nuklear­
nej. koła oficjalne Bonn zaprze­
czyły, iż domagały się takich 
gwarancji. 

również prasę czechosłowacką, 
radio i telewizję.

„Prawda” wskazuje tu na a- 
pel „2000 słów” i podkreśla, 
Że dokument ten stanowi piat 
formę tych sił w Czechosłowa­
cji i poza jej granicami, które 
pod osłoną rozważań na temat 
„liberalizacji”, „demokratyza­
cji” itp. usiłują przekreślić ca­
łą historię Czechosłowacji po 
1948 r., socjalistyczne zdoby­
cze czechosłowackich mas 
pracujących, zdyskredytować 
KPCz, jej kierowniczą rolę, 
podważyć przyjaźń narodu cze 
chosłowackiego z narodami 
bratnich państw socjalistycz­
nych i utorować drogę kontr­
rewolucji. W oświadczeniu w 
istocie rzeczy wychwala się 
burżuazyjną Czechosłowację, 
nie ukrywa się sympatii do u- 
stroju kapitalistycznego. Au­
torzy apelu i ci, którzy stoją 
za nimi oświadczają, że „zbli­
żający się okres będzie decy­
dujący na wiele lat”, domaga­
ją się podejmowania „włas­
nych decyzji”.

Wzywają oni do stosowania 
takich środków, jak demon­
stracje, strajki, bojkot, po to, 
aby pozbywać się niewygod­
nych im partyjnych kadr i 
działaczy, wiernych sprawie so 
cjalizmu.

Niestety, poszczególni kie­
rowniczy działacze CSRS wy­
stąpili z dwuznacznymi oświad 
czeniami, w których usiłują 
pomniejszyć niebezpieczeństwo 
kontrrewolucyjnego oświadczę 
nia „2.000 słów”, utrzymując, 
że faktu jego opublikowania 
rzekomo „nie należy drama­
tyzować”.

Autor stwierdza dalej, że o- 
becnie jest bardziej oczywis­
te niż kiedykolwiek, że poja­
wienie się „2.000 słów” nie 
jest bynajmniej zjawiskiem 
izolowanym, lecz świadectwem 
aktywizacji prawicowych i 
wręcz kontrrewolucyjnych sił 
w Czechosłowacji, które są o- 
czywiście związane z reakcją 
imperialistyczną.

Jeżeli w Czechosłowacji, być 
może, niektórzy ludzie żywią 
jeszcze złudzenia co do praw­
dziwego sensu tego oświadcze­
nia, to wypowiedzi burżuazyj- 
nej prasy amerykańskiej i Eu 
ropy zachodniej, kładą kres 
tym iluzjom. Wrogowie socja­
lizmu traktują ten dokument 
jako jeszcze jeden pożądany 
krok, który może doprowadzić 
do „rozmiękczenia” ustroju so 
cjalistycznego w Czechosłowa­
cji, do restauracji kapitaliz­
mu. (PAP)

Eksplozja 
w Nowym Jorku

W śtodę rano w budynku 
położonym w pobliżu przed­
stawicielstw Jugosławii i Ku* 
by przy ONZ wybuchły bomby 
podłożone przez dywersantów. 
W wyniku eksplozji wypadły 
szyby w oknach sześciu bu- 
Zlynków. Ofiar w ludziach nie 
było.

Jedna z kubańskich organi­
zacji kontrrewolucyjnych o- 
świadczyła. że dywersja jest 
jej dziełem. Mimo to policja 
nie aresztowała jej przywód­
ców. (PAP)
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Szeroka dyskusja nad tezami przedzjazdowymi
Dokończenie ze str. 1 

ba rozwijać też eksport wyro­
bów przemysłu włókienniczo- 
odzieżowego, skórzano-obuw- 
niczego, meblarskiego oraz far 
maceutycznego i kosmetycz­
nego. Wymaga to rekonstruk­
cji zwłaszcza przemysłu lek­
kiego i meblarskiego.

S. Jędrychowski podkreślił po 
trzebę przegrupowania już w 
latach 1969—1970 nakładów 
inwestycyjnych. Stwierdził, 
że komisja planowania w pra 
cy nad koncepcją przyszłej 5- 
latki stanęła w obliczu ogrom 
nych rozbieżności z minister­
stwami, jeśli chodzi o ocenę 
wielkości niezbędnych nakła­
dów, chociaż przewidujemy 
na inwestycje w tych latach 
ogromna kwotę 1.250 mld zł.

Poruszając problem zrówna 
nia uprawnień urlopowych ro­
botników i pracowników umys 
łowych mówca stwierdził, że 
znaleziono koncepcję uzależnię 
nia długości urlopu od stażu 
pracy, do którego zaliczać się 
będzie również staż nauki po­
wyżej szkoły podstawowej. 
Reforma ta przyniesie odczu­
walne korzyści dużym grupom 
robotników.

Przewodniczący Komisji Pla 
nowania przy Radzie Minis­
trów wskazał, że zawarte w 
tezach zarysy programu stop­
niowego skracania czasu pra­
cy dostosowane są do specyfi­
ki polskiej gospodarki, w któ­
rej stosunkowo znaczną rolę 
grają gałęzie przemysłu o ru­
chu ciągłym. Niemożliwe jest 
więc skrócenie czasu pracy 
przez zapewnienie wszystkim 
jednostkom jednocześnie do­
datkowego wolnego dnia.

Nawiązując do zawartych w 
tezach zapowiedzi dalszych 
zmian w systemie zarządzania 
i planowania mówca podkreś­
lił, że konieczna tu jest ostroż 
ność, o czym świadczą doświad 
czenia Jugosławii i Czechosło 
wacji. Podstawowe znaczenie 
ma to, aby centralne planowa­
nie sterowało kierunkami i 
proporcjami rozwoju gospodar 
ki narodowej. Państwo nie mo 
że np. wypuścić z rąk polity­
ki i kontroli cen. Centralnie 
powinny być ustalane rów­
nież normy podziału akumu­
lacji przedsiębiorstw między 
państwo a przedsiębiorstwo, 
a także między funduszem roz 
woju przedsiębiorstw i zjedno 
czeń a funduszem bodźców 
ekonomicznych. Organizacja 
gospodarki powinna opierać 
się na zasadach integracji i 
koordynacji, które umożliwia­
ją optymalną koncentrację i 
specjalizację produkcji, a nie 
na zasadach rozproszenia i de­
zintegracji. Stąd słuszny kurs 
na umocnienie roli zjedno­
czeń.

W części poświęconej zagad­
nieniom politycznym S. Jędry­
chowski m. in. zwrócił uwa­
gę na niebezpieczeństwo nac­
jonalizmu oraz podkreślił po­
trzebę umacniania jedności na 
rodu wokół partii na platfor­
mie socjalistycznej. Wychowa­
nie patriotyczne powinno za­
wierać w sobie treści inter- 
nacjonalistyczne. Mówca wska 
zał też na niebezpieczne próby 
rewizii oceny naszej historii, 
wybielania sanacji i endecji.

A. Kuligowski
I sekretarz KW w Koszali­

nie Antoni Kuligowski wyra­
ził pełną aprobatę dla tez, 
które dają dużą szansę rozwo­
ju ziemi koszalińskiej. Mówca 
stwierdził, że województwo 
uzyskało w ostatnich 4 latach 
dość istotne osiągnięcia, 
zwłaszcza potrzebę wykorzys­
tania istniejących rezerw m. 
in. w gospodarce chłopskiej i 
PGR-ach.

A. Kuligowski podkreślił, 
że koszalińska organizacja 
Partyjna była zespolona wokół 
kierownictwa partii w dniach 
marca, w okresie ataku na par 
tię ze strony elementów re­
wizjonistycznych i wszystkich 
mnych.

A. Łaszewicz
I sekretarz KW w Białym­

stoku Arkadiusz Łaszewicz 
stwierdził, że założone W te­
zach zacieranie się różnic gos­
podarczych i kulturalnych mię 
dzy poszczególnymi regionami 
Kraju wywoła pełną aprobatę 
społeczeństwa woj. białostoc­
kiego.

ideowo-politycznego. Nie są na 
tomiast potrzebne młodzieży 
— jak oświadczył — nowalij­
ki rewizjonistyczne.

Mówca przyłączył się do dys 
kutantów, którzy krytycznie 
ocenili wystąpienia na ple­
num A. Schaffa, S. Żółkiew­
skiego i W. Billiga. Ustosunko­
wując się do polemiki między J. 
Albrechtem a A. Werblanem na 
temat artykułu tego ostatnie­
go mówca podkreślił, że nie 
można nie doceniać składu na 
rodowościowego jako czynni­
ka mającego wpływ na niektó 
re błędy popełnione przez 
KPP.

S. Wroński
Stanisław Wroński skon­

centrował się na problemie 
edukacji obywatelskiej. Sta­
wiając tę sprawę należy 
ustrzec się od błędów. Jednym 
z nich jest zawężenie sprawy 
wychowania — do ludzi w wie 
ku do lat 20 czy 25. Innym błę 
dem byłoby iluzoryczne prze­
konanie, że wychowanie to 
szkoła i dom rodziców, gdy w 
rzeczywistości jest to sprawa 
wszechobecna. Nie należy rów 
nież uważać wychowania wy­
łącznie za domenę wykładow­
ców przedmiotów humanistycz 
nych. Mówca postulował, by 
w każdym wykładzie był ele­
ment wychowawczy, by lekcje 
wychowania obywatelskiego w 
szkołach były najatrakcyjniej 
szvmi przedmiotami. Wyraził 
też przekonanie, że wykłady 
na wyższych uczelniach z za­
kresu podstaw nauk politycz­
nych powinni wygłaszać także 
wvbitni praktycy, politycy i 
działacze.

S. Wroński podkreślił, że 
wydarzenia marcowe zdema- 
skowałv rewizjonistów. Nawia 
zując do wypowiedzi jakoby 
Kołakowski był moralista du­
żego formatu, mówca nrzypo­
mniał. że ten moralista mil­
czy. gdv dzieci wietnamskie 
umieraia. kiedy wygnani Ara­
bowie giną na pustvni. Wtedy 
nie protestuje, wyżej sobie ce 
ni natomiast rozmowy z anty­
komunistycznym profesorem 
Brzezińskim na ławce w nar- 
ku lub dyskusje w cieniach 
Łeśnei Podkowy z kardyna­
łem Wyszyńskim. Taka jest 
jego moralność w działaniu.

Mówca podkreślił potrzebę 
ideologicznego odgrodzenia się 
od rewizjonizmu. Ostateczny 
sukces w walce z rewizjoniz- 
mem osiągniemy wówczas, 
gdy będziemy rozwijać mar­
ksizm na gruncie naszej kon­
kretnej rzeczywistości.

Mówca poddał krytyce po­
stawę prof. Schaffa, a m. in. 
jego książkę ..Marksizm a jed 
nostka ludzka”. Zwrócił na­
stępnie uwagę, że plotka i 
dezinformacja, którymi ope­
rowali inspiratorzy wydarzeń 
marcowych, pozostawiła osad. 
Przeciwnik nie zrezygnuje z 
walki, zechce w nowym roku 
akademickim kontynuować 
swą krecią robotę. Należy 
więc krok za krokiem usuwać 
dezorientację studentów, 
wznieść barierę, której nie 
zdoła przekroczyć żaden ama­
tor anarchizowania życia stu­
denckiego.

J. Kępa
I sekretarz Komitetu War­

szawskiego — Józef Kępa 
stwierdził, że w toku dyskusji 
przedzjazdowej należałoby do­
konać oceny wpływów rewi- 
zjonizmu w poszczególnych 
dziedzinach nauki. Ważna rola 
w popularyzowaniu i interpre 
towaniu też przypada prasie, 
radiu i tv.

Nawiązując do wydarzeń 
marcowych mówca stwierdził, 
że warszawska organizacja 
partyjna od pierwszych dni 
podjęła walkę polityczna z ze­
spolonymi siłami reakcji, po­
zostałościami tradycyjnych 
kierunków prawicy społecz­
nej i antypartyjnymi elemen­
tami rewizjonistycznymi i sy­
jonistycznymi. Warszawska 
organizacja weszła w bezpo­
średnie bardzo ostre starcie z 
przeciwnikiem politycznym, 
dobrze spełniła swój partyjny 
obowiązek i podobnie jak cała 
partia wyszła z tej walki 
wzmocniona, bardziej zespolo­
na wokół linii politycznej 
PZPR, wokół kierownictwa 
partii z tow. Wiesławem. Nie­
stety, takiej postawy jak ak­
tyw społeczny nie zaprezento­
wali niektórzy członkowie nar 
tii, a zwłaszcza pracownicy 
naukowi. Mówca w związku z 
tym przypomniał, że członek 
KC S. Żółkiewski był jedy- 

partyjnym profesorem, 
w dwa dni po wystąpie-

Wyrażając troskę o młode 
pokolenie, a zwłaszcza mło- 
,ziez. studencką, mówca pod­
kreślił potrzebę rzetelnego i

Porczywego jej wychowania 

niu tow. Wiesława w sali kon­
gresowej pozostał na noc na 
uniwersytecie ze studentami, 
przyłączając się w ten sposób 
do strajkujących.

Mówca stwierdził dalej, że 
w ostatnim okresie na jedno z 
czołowych miejsc wysunęły 
się problemy postawy politycz 
nej kadry kierowniczej, dobo­
ru i wychowania. W okresie 
od marca do końca czerwca na 
terenie Warszawy odwołano 
ze stanowisk kierowniczych 
sporą liczbę osób, głównie w 
resortach i instytucjach cen­
tralnych. Powodem odwołań 
było najczęściej głoszenie po­
glądów rewizjonistycznych i 
innych obcych klasowo i poli­
tycznie, postawa w okresie 
wydarzeń marcowych, a także 
nieumiejętność kierowania ze­
społami pracowniczymi lub u- 
trata zdolności do zajmowania 
kierowniczego stanowiska o- 
raz w wielu przypadkach nad­
używanie stanowiska dla uzy­
skiwania osobistych korzyści. 
I sekretarz KW stwierdził, że 
decyzje partyjne oraz zmiany 
na stanowiskach są uzasadnio 
ne i korzystne. Jednakże w 
słusznym dążeniu do poprawy 
sytuacji kadrowej wystąpiły 
także pewne nieprawidłowoś­
ci. Oświadczył w związku z 
tym. że egzekutywa Komitetu 
Warszawskiego przestrzegała 
i przestrzega przed niebezpie­
czeństwem deformacji słusz­
nych zasad partii w polityce 
kadrowej. To jasne stanowi­
sko sformułowane zostało w 
liście, który jest obecnie dy­
skutowany na zebraniach 
wszystkich stołecznych orga­
nizacji partyjnych. Wszędzie 
tam, gdzie decyzje budzą wąt­
pliwości. organizacje i instan­
cje partyjne mają obowiązek 
rzetelnej oceny i naprawienia 
wyrządzonych szkód.

Nawiązując do tezy W. Bil­
liga o rzekomej „czystce” w 
Instytucie Badań Jądrowych, 
J. Kępa stwierdził, że zwol­
nienia nie świadczą bynaj­
mniej o jakimś kursie antyży­
dowskim czy antykapepow- 

, skim, jak utrzymywał W. Bil- 
lig. Sytuacja kadrowa w biu­
rze pełnomocnika rządu do 
spraw wykorzystania energii 
jądrowej była krytycznie oce­
niana przez biuro, do' spraw 
kadrowych KC jeszcze na dłu 
go przed wydarzeniami mar­
cowymi. Opracowane wów­
czas wnioski nie zostały przez 
W. Billiga zrealizowane. W 
związku z tym J. Kępa stwier 
dził, że skazani w swoim cza­
sie za nadużycia natury go­

Rewizjonizm ideologia kapitulacji

nym 
który

W pierwszym artykule 
na temat rewizjonizmu, 
przypomnieliśmy rodowód 
tego kierunku myślowego 
(„Głos Wielkopolski” z 10 
bm.). Pora przejść do omó­
wienia naszych, polskich 
doświadczeń w walce z no­
sicielami rewizjonistycz­
nych poglądów.

Szczególnie wyraziście ten 
dencje rewizjonistyczne 
zarysowały się u nas w 

latach 1956—1959, po VIII Ple 
num Komitetu Centralnego 
partii, kiedy to kierownictwo 
PZPR wytyczyło nowe kierun 
ki działania. Nie ulega wąt­
pliwości, iż sytuacja politycz­
na w kraju była wówczas 
skomplikowana, przy czym a- 
tak na partię prowadzony był 
wtedy z pozycji rewizjonisty­
cznych i dogmatycznych, 
wszakże ten pierwszy kieru­
nek zawsze pozostawał szcze­
gólnie niebezpieczny dla dal­
szego rozwoju sił socjalizmu 
w naszym kraju.

Wnikliwą charakterystykę 
działalności rewizjonistów w 
tym okresie metod ich postę­
powania oraz celów — dał 
Władysław Gomułka w kolej­
nych wystąpieniach (lata 1957 
—58). I Sekretarz KC stwier­
dzał, że rewizjonizm usiłował 
rozsadzić jedność ideologiczną 
partii od wewnątrz, siejąc nie 
wiarę w kierowniczą rolę par­
tii, w komunizm, szukając 
przy tym dotarcia do środków 
propagandy. Rewizjoniści dą­
żyli najwyraźniej do tego, co 
określali mianem „drugiego 
etapu”, mającego — w ich 
przekonaniu — nastąpić po 
Październiku 1956 roku.

Jednym z haseł i postula­
tów rewizjonistów’ w tamtym 
okresie, zwalczających zaja­
dle dyktaturę proletariatu, by 
ła dążność do umożliwienia

„wolnej gry sił politycznych”. 
W związku z tym — przypom- 
.nijmy krótką wypowiedź Wła 
dysława Gomułki na ten te­
mat („Przemówienia”, 1956— 
57):

„...Czy zwolennicy wolności dla 
wszystkich partii politycznych 
którzy krytykują nas za to, że w 
naszym programie nie przewidu­
jemy takiej wolności — zapropo­
nują nam może zmianę geopolity­
cznego położenia Polski, przenie­
sienia jej na inną część ziemi lub 
na inną planetę? Taką inicjatywę 
pozostawiamy bez reszty w ich re 
kach...”

I Sekretarz KC rozprawił 
się także pryncypialnie z argu 
mentem, nadto chętnie wyta­
czanym przez rewizjonistów, 
mianowicie, że marksizm, pre­
tendujący do miana nauki, mu

si tym samym podlegać cią­
głej rewizji. Władysław Go­
mułka zgodził się z twierdze­
niem, że marksizm, rozwijają­
cy się wraz z życiem, podlega, 
jak każda nauka, rewizji. Le­
nin twórczo rozwijał mark­
sizm, zrewidował niektóre za­
sady marksizmu-leninizmu 
XX Zjazd KPZR, a przecież 
ani Wodza Rewolucji nie okre 
śla się mianem rewizjonisty, 
ani pamiętnemu kongresowi 
partii radzieckiej nie przypi­
sujemy rewizjonistycznych 
tendencji. Albowiem sedno 
sprawy tkwi w tym, że w p r o 
wadzano uzupełnie­
nia do nauki marksiz­
mu tego typu, które od 
bijały rzeczywistość 
życia lub zmienione­
go życia. Rewizjonizmem 
pozostaje natomiast wprowa­
dzanie nowych teoretycznych 
zasad do nauki marksizmu 
wówczas, gdy zasady te nie 
są zgodne z prawami rzą­
dzącymi rozwojem społecz-

spodarczej W. Szeremeta i L. 
Berman mimo to zostali przy­
jęci przez W. Billiga na odpo­
wiedzialne stanowiska w pod­
ległym mu dziale gospodarki.

J. Kępa podkreślił następ­
nie, że ważnym warunkiem 
rozwoju obecnego ożywienia 
życia partyjnego i społecznego 
jest zapewnienie partyjnego 
kierownictwa wszystkimi pro­
cesami politycznymi w partii 
i społeczeństwie.

J. Tokarski
Julian Tokarski stwierdził, 

że tezy słusznie wytyczają li 
nię partii na rozwój socjaliz 
mu w naszej Ojczyźnie.

Mówca polemizował z arty­
kułem A. Werblana w „Mie­
sięczniku Literackim” wyraża 
jąc pogląd, że autor niesłusz­
nie wiąże współczesnych re­
wizjonistów z błędami luk- 
semburgizmu.

Nie zgodził sie również z 
motywacją uzasadniającą sta­
nowisko KPP jej składem na 
rodowościowym. Takie poglą­
dy, zdaniem mówcy, stanowią 
pożywkę dla elementów, któ­
rym chodzi nie o KPP lecz o 
ataki na PZPR. Zwrócił uwa 
gę, że w tamtych czasach wej 
ście do KPP nie było żadną 
karierą lecz poświęceniem i 
że KPP miała dostęp nie tyl 
ko do inteligencji pochodze­
nia żydowskiego ale i do in­
teligencji polskiej.

Poruszając kwestie związa­
ne z działalnością Związku 
Patriotów Polskich J. Tokar­
ski stwierdził, że choć ZPP 
działał na terenie Związku 
Radzieckiego jego platforma 
polityczna jak i działalność 
organizacyjna były powiąza­
ne z programem PPR. W ZPP, 
w Wojsku Polskim w ZSRR 
byli także ludzie pochodzenia 
żydowskiego. W tych czasach 
stanowisko oficerskie nie by­
ło żadną karierą. Nie można 
twierdzić — kontynuował 
mówca — że ci, co przyszli w 
szynelach, zajęli antynarodo- 
we, niesłuszne stanowisko. 
Była krytyka ludzi, którzy za­
jęli niesłuszne stanowiska w 
latach następnych po przyj­
ściu I Armii do kraju. Ludzie 
ci ponieśli konsekwencje — 
Minc, Zambrowski, Berman 
czy inni. Ale nie można na 
podstawie kilku czy kilkuna­
stu ludzi, którzy popełnili błę 
dy. dawać ocenę I Armii czy 
ZPP, które maja chlubną tra­
dycje w walce z hitleryzmem. 
J. Tokarski wyraził też prze 
konanie, że popełnione, jego 
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zdaniem, przegięcia na tle 
w7alki z syjonizmem będą na­
prawione.

W. Jarosiński
Witold Jarosiński stwierdził, 

że dwa są źródła tego, że część 
młodzieży w dniach marco­
wych znalazła się w konflik­
cie z władzą ludową. Jedno — 
to utrzymujące się od lat w 
naukach społecznych na nie­
których wyższych uczelniach 
kraju tendencje rewizjonistycz 
ne, drugie — to poważne nie­
domagania pracy polityczno- 
wychowawczej z młodzieżą stu 
diującą. Mówca zaznaczył, że 
nie doceniano niebezpieczeń­
stwa rewizjonizmu, tego że re 
wizjoniści coraz częściej ponad 
organizacją partyjną zaczęli 
odwoływać się bezpośrednio 
do bezpartyjnych, do młodzie- 
żu studiującej, gdzie prezento 
wali totalną negację naszych 
osiągnięć, atakowali partię i 
jej kierownictwo. Nie można 
też pominąć dążenia rewizjo­
nistów do utworzenia własnej 
organizacji o charakterze poli­
tycznym, czego wyrazem była 
niewątpliwie grupa „koman­
dosów”.

Mówiąc o likwidacji zanied­
bań w pracy z młodzieżą, a 
zwłaszcza z młodzieżą akade­
micką, mówca zwrócił uwagę 
m.in. na konieczność poprawy 
nauczania nauk politycznych i 
wnikliwego przeglądu kadry 
wykładającej ten właśnie 
przedmiot. Niezbędne jest roz­
winięcie szerokiej działalności 
wychowawczej przez organi­
zacje młodzieżowe na wyż­
szych uczelniach. Jest niezbę­
dne — oświadczył — by każ­
dy student zdobył określony 
zasób doświadczeń przez oso­
bisty udział w pracy fizycz­
nej na stanowisku robotni­
czym w okresie wakacji w 
ciągu pierwszych 3 lat stu­
diów. z

Sekretarz KC stwierdził po­
trzebę stworzenia klimatu 
twórczych dyskusji i poszuki­
wań teoretycznych. Niezbędne 
jest dokonanie przeglądu sy­
tuacji we wszystkich dziedzi­
nach nauk społecznych i na­
kreślenie aktualnych zadań. O 
potrzebie kontynuowania 
miki z niesłusznymi pogląda­
mi świadczy chociażby dyskus 
ja w środowisku historyków 
wokół problemów historii naj 
nowszej i ruchu robotniczego. 
W słusznym na ogół nurcie 
dyskusji zapomina się bowiem 

pole

nym.
A oto inne sformułowanie 

z jednego z popaździerniko- 
wych przemówień Władysła­
wa Gomułki („Przemówienia”, 
1957—58):

„Nie ulega wątpliwości, że po­
żywką, która sprzyjała i zawsze 
sprzyja bujnemu rozkwitowi re­
wizjonizmu, są dogmatyzm i sek 
ciarstwo. Byli w naszych szere­
gach, czy też są jeszcze dzisiaj 
towarzysze, którzy nieraz w skry 
tości ducha uważali, że rewizjo­
niści przyczyniają sie do likwi­
dacji dogmatyzmu. Pogląd taki 
jest z gruntu fałszywy i błęd­
ny. Grypy, nawet w najcięższych 
objawach, nie leczy się gruźlica. 
Dogmatyzmu nie leczy sie rewiz 
jonizmem. Rewizjonistyczna gruz 
lica może tylko spotęgować do­
gmatyczna grypę. Jeśli partia od 
rzuciła dogmatyzm i sekciar­
stwo, nie ma w tym żadnej za­

sługi rewizjonistów”.
Nie bez powodu przywódca 

PZPR wielokrotnie, w kolej­
nych przemówieniach, podej­
mował podczas minionych 
dwunastu lat kwestie, związa 
ne z rewizjonizmem. Było to 
dyktowane głęboką troską o 
dalszy rozwój budownictwa 
socjalistycznego w Polsce, o 
Dołożenie tamy destrukcyjnej, 
antypartyjnej działalności no 
sicieli wrogich socjalizmowi 
teorii. Władysław Gomułka 
dowodził, że rewizjoniści nie 
potrafiliby posiać zamętu 
ideologicznego, gdyby przed­
łożyli pozytywny pro­
gram swego działania. Pro­
gram ten można by bowiem 
albo akceptować, albo odrzu 
cić; sęk w tym. że oni progra 
mu takiego nie przedkładają, 
ograniczając się — co jest 
wielce znamienne — do ne­
gacji i jałowej krytyki.

„Socjalizm — mówił orzcd sze­
regu laty Władysław Gomułka 
(..Przemówienia’'. 1957—58) — ja­
ki sobie wyobrażają rewizjoniści,

nieraz o klasowych, marksis­
towskich kryteriach oceny 
burżuazyjnego państwa pol­
skiego i tych sił klasowych i 
politycznych, które w jego ra 
mach działały. Tymczasem 
historia dowiodła, że jedynie 

,KPP, mimo jej błędów, była 
tą partią, która wytyczyła na­
rodowi drogę ku socjalizmowi 
i trwałej niepodległości.

Wiele uwagi mówca poświę 
cił warunkom rozwoju badań 
naukowych stwierdzając, że 
istniejący obecnie system or­
ganizacji tych badań nie jest 
dostatecznie efektywny. Dlate 
go wiążemy sprawę dalszego 
rozwoju placówek badaw­
czych z postulatem zwiększe­
nia efektywności pracy w 
tych placówkach. Biuro Poli­
tyczne KC PZPR i rząd —• 
przypomniał mówca — zobo­
wiązały Komitet Nauki i Tech 
niki oraz PAN do przygotowa 
nia wieloletnich programów 
rozwoju nauki. Programy ta­
kie nie zostały dotychczas 
opracowane. Powołując sie na 
doświadczenia krajów o wyso 
kim stopniu rozwoju gospodar 
czego mówca podkreślił ko­
nieczność prowadzenia cen­
tralnej polityki w dziedzinie 
badań i techniki.

Podkreślając w zakończe­
niu potrzebę dialogu z środo 
wiskiem naukowym sekretarz 
KC stwierdził, że nakłady na 
wyposażenie warsztatów pra­
cy badawczej szybko wzrasta 
ją i łącznie z pracami wdrożę 
niowymi wyniosą w przyszłej 
5-latce prawdopodobnie 80 do 
90 mld zł.

B. Krupa
Barbara Krupa stwierdziła, 

że w naszym kraju staramy 
się podnosić standard mate­
rialny, polepszać sytuację by 
towo-socjalną najszerszych 
mas społeczeństwa. W tych 
najważniejszych dziedzinach 
życia najaktywniejsi rewizjo­
niści — „uzdrowiciele” nie mo 
gą zaproponować niczego kon 
kretnego.

Mówczyni bardzo krytycz­
nie oceniła wystąpienie prof. 
Żółkiewskiego, stwierdzając, 
że było ono pokazem obłudy.

Dużą część swego wystąpie­
nia B. Krupa poświęciła za- 
adnieniom kadrowym wska- 

źe błędny jest pogląd
jakoby wiedza zawodowa za 
stępowała zaangażowanie ideo 
we i umiejętność współpracy 
z ludźmi. Obecnie dochodzimy 
do słusznego, wyważonego 
precyzowania ocen w polity­
ce kadrowej. (PAP)

zując,-

nie jest bowiem podobny do so­
cjalizmu. budowanego przez par­
tię i miliony ludzi. Ich socjalizm, 
to jakaś fatamorgana, błędne 
ognie. Między złudzeniem a rze­
czywistością nie może więc być 
podobieństwa. Lecz zamieszanie 
ideologiczne, wniesione do partii 
przez rewizjonistyczna krytykę 
socjalizmu, pozostało. Członko­
wie partii, którzy czytują t^ką 
ich krytykę, zaczynają wątpić w 
słuszność swej dotychczasowej 
pracy i walki o socjalizm, w słusz 
ność linii politycznej partii”.

Jest chyba jasne, że właś­
nie o to rewizjonistom cho­
dzi; o drążenie, rozmiękcza­
nie, sianie zamętu, zwątpie­
nia. a tym samym podważa­
nie socjalistycznego rozwoju. 
Nie od dzisiaj pośród reakcji 
w naszym kraju — rpj wodzili 
właśnie rewizjoniści. Ale — 
mówił o tym Zenon Kliszko 
na niedawnym XII Plenum — 
niebezpieczny charakter ten­
dencji rewizjonistycznych wy 
nika nie tylko z faktu, że sta 
ra się on osłabiać i rozbijać 
front ideologiczny; rewizjo­
nizm próbuje też regenero­
wać stare siły polityczne, 
ożywiać kierunki prawicowe. 
Co więcej, wyraźna jest zbieź 
ność funkcji politycznej i ce­
lów rewizjonizmu — z ideo­
logiczną dywersją, pro 
wadzoną przez imperialistycz 
ne ośrodki. Spełnia przeto dzi 
siaj rewizjonizm rolę czołowe 
go oddziału sił antysocjali­
stycznych.

Jest wreszcie ideologia re­
wizjonizmu — ideologią u- 
cieczki od toczącej się walki, 
ideologią kapitulacji i rezy­
gnacji. Kapitulacji przed 
trudnościami, wiążącymi się z 
budownictwem socjalistycz­
nym i kapitulacji przed klaso 
wym wrogiem.

PIOTR ZYCKI
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Szlakiem budowlanych OHP ZAŚLEPIENI
Otwieramy okna w mikro­

busie i ruszamy w po­
dróż — na razie niedale 
ko, tylko do Przeźmiero 

wa. Ale w ciągu dnia zamierza 
my odwiedzić wszystkie Ocho 
tnicze Hufce Pracy zatrudnio­
ne w jednostkach podległych 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Rolniczego. Ten program skła­
nia do pośpiechu.

Na budowie niewielkiego ho 
telu robotniczego w Przeźmie­
rowie uwija się osiemnastu 
chłopaków z Zasadniczej Szko 
ły Budowlanej i Technikum 
Budowlanego nr 1 przy ulicy 
Rybaki. Niektórzy wytrwali tu 
od połowy maja — najpierw 
odbyli obowiązkowe praktyki, 
a z początkiem lipca zdecydo­
wali, że zostaną jeszcze mie­
siąc, żeby zarobić na wakacje. 
Liczą na dochody w granicach 
1200—1500 zł. W większości są 
to absolwenci ZSB. Przywiąza 
li się do tej budowy, którą sta 
wiali od fundamentów. Chcą 
podciągnąć pod dach, podjęli 
takie ciche zobowiązanie z o- 
kazji 22 Lipca. Z przyjemno­
ścią zobaczyliby tu tabliczkę: 
„obiekt wzniesiony przez 
OHP”.

Codzienie autokar przywozi 
ich z Poznania i codziennie od 
wozi. Jednak po południu nie 
śpieszą się do domów — znaj­
dują czas i siły na czyny spo­
łeczne i na treningi, bo wybie 
rają się w niedzielę do drugie 
go hufca ze swojej szkoły w 
Skorzęcinie i pragną zmierzyć 
siły na boisku. Obiecujemy w 
Skorzęcinie przekazać pozdro­
wienia. Mikrobus wiezie nas 
do powiatu obornickiego.

Hufiec ze Zdun w powiecie 
krotoszyńskim pracuje na 
dwóch budowach. Jedna bryga 
da w Popówku wymierza wy­
kop pod suszarnię pasz. Zjecha 
li tu dwa dni temu, pierwsze 
wrażenia jak najlepsze, mimo 
że jako elektrycy i stolarze mu 
sieli się przekwalifikować. Maj 
ster ich chwali. '

Drugą brygadę zaangażowa­
no do prac wykończeniowych 
w filii POM w Chrustowie. 
Trafiamy na przedłużającą się 
przerwę śniadaniową, bo i ko 
mendant i majster pojechali do 
Obornik. W Obornikach w dy­
rekcji PBR zapewniają nas, 
że takie przerwy to przypadek

Losowanie premii 
pieniężnych PKO
16 bm. o godz. 9 odbędzie 

się w gmachu Oddziału Woje­
wódzkiego PKO w Poznaniu, 
pl. Wolności 3 publiczne loso­
wanie premii pieniężnych prze 
znaczonych dla właścicieli pre 
miowych obiegowych książe­
czek PKO. (na)

wyjątkowy, hufiec garnie się 
do roboty, a 19 junaków spo­
śród 27 już zgłosiło się na dru 
gi turnus.

Pod Obornikami w Rożnowi 
cach umieści się we wrześniu 
dziewięciomiesięczny stacjo­
narny OHP. Jedzie z nami 
przyszły komendant na wstę­
pny rekonesans. Wyboistą, le­
śną drogą d»?ieramy do piękne 
go ośrodka kolonijnego Zjedno 
czenia Budownictwa Rolnicze­
go. Istotnie znakomite warunki 
dla ludzi, którzy po pracy za­
mierzają się uczyć. Ośrodek 
trochę odcięty od świata, ale z 
dobrze wyposażoną świetlicą, 
z dużym boiskiem. A dojazdy 
do Obornik zapewnione samo­
chodami przedsiębiorstwa. Po 
winno się wszystko dobrze u- 
kładać.

Nie ufamy wyobraźni, spraw 
dzimy, jak układa się w sta­
cjonarnym hufcu w Wągrow­
cu. W drzwiach budynku 
mieszkalnego wyprężony po 
wojskowemu podoficer dy­
żurny melduje, że hufiec przy

Lipiec 
z kielnią

pracy. Junacy rozjechali się na 
różne budowy, wrócą za kilka 
godzin. Tymczasem z księgi ko 
mendanta próbujemy odczytać 
ich wizerunki. ,

Czterdzieści pięć wpisów i 
tyleż osobliwych historii. Ro­
dziny wielodzietne, trudne wa 
runki, burzliwe przeżycia. Trzy 
dziestu dziewięciu nie ma 
świadectw ukończenia szkoły 
podstawowej. To takich jak 
oni nazwano „urodzeni w nie­
dzielę” — młodzież między 16 
—18 rokiem życia bez pracy, 
bez zawodu.

Hufiec zawiązano w ostat­
nich dniach maja, kilku juna­
ków szybko zrezygnowało. Po 
zostali na razie mają jak naj­
lepszą opinię. Pozostawiamy 
papiery, udajemy się do Sko­
ków, żeby zaznajomić się bli­
żej przynajmniej z jedną gru­
pą.

Podoba im się praca (budują 
szkołę), chwalą wyżywienie, 
nie narzekają na mieszkanie. 
Trafili tu różnymi drogami. 
Ten wysoki, ze wsi pod Kołem, 
na ojcowskiej gospodarce nie 
miał gdzie rąk zahaczyć — ro 
dzice i czworo rodzeństwa... 
Ten mały z Rogoźna zastana­
wiał się nad wyborem między 
niewykwalifikowanym robotni 
kiem rolnym a Ochotniczym 
Hufcem Pracy. Wybrał OHP, 
bo — jak nie bez dumy oświa 

Idczył — pochodzi z miasta i 
wieś mu nie odpowiada.

Obaj ukończyli ledwie po 
sześć klas. Zaniedbali naukę,

Przed redakcyjnym 'biur­
kiem stanęła młoda, zapła­
kana kobieta. Drżącym gło 
sem błagała o pomoc w od­
zyskaniu dzieci porwanych 
przez... dziadków. Dopiero 
uspokojona zaczęła rzeczo­
wo opowiadać swoją histo­
rię.

Była szczęśliwym dziec­
kiem. Kochanej jedy­
naczce rodzice pozwalali 

na wszystko. Przyzwyczaili się 
tak do ustępstw, że nie sta­
wiali zdecydowanych sprzeci­
wów, gdy mając 17 lat oświad 
czyła im z uśmiechem, że wy­
chodzi za mąż. Na nic nie 
przydały się perswazje matki. 
Młody kandydat na męża 
miał dwie zalety: lubił się ba­
wić i dobrze tańczył. To wy­
starczyło 17-letniej Halinie. 
Sielanka młodych trwała do 
chwili, gdy na świat przyszedł 
synek. Młody ojciec zaczął u- 
nikać domu. Często wracał do 
niego w stanie nietrzeźwym. 
Miarka przebrała się wtedy, 
gdy na ręce własnego dziecka 
zgasił papierosa. To zadecy­
dowało o rozwodzie. Halina 
znalazła u rodziców pełną o- 
piekę. Jednak życie w samot­
ności nie było jej przeznaczo­
ne. Wyszła ponownie za mąż. 
Tym razem kandydat był już 
dojrzalszy. Z tego związku, ku 
wielkiej radości rodziców i 
dziadków, przyszła na świat 
córka.

Halina nie urodziła się jed­
nak w czepku. Po kilku latach 
szczęśliwego pożycia mąż — 
pracownik państwowy, za 
sprzeniewierzenie poważnej 
sumy pieniężnej został skaza­
ny na 6 lat więzienia. Wów­
czas młoda kobieta ponownie 
poprosiła sąd o rozwód. Otrzy 
mała go, przy czym, sąd po­
wierzył jej opiekę prawną nad 
dwójką dzieci. Po pewnym 
czasie samotność znowu doku­
cza Halinie. Znajduje sympa­
tię. Zamieszkują razem. Mają 
zamiar się pobrać. Rodzice z 
pewnymi oporami godzą się z 
decyzją córki. Uważają, że Ha 
lina nie powinna być sama. 
Dzieci polubiły przyszłego oj­
czyma. Teściowie patrzyli na 
niego z życzliwością. Wszyst­
ko zapowiadało, że tym razem 
związek będzie długotrwały.

A jednak pewnego dnia za­
częło się coś psuć w tej har­
monii. Może zadecydował tu 
powrót z więzienia eksmęża 
Haliny. Jej rodzice kilkakrot­
nie podejmowali próby oonow 
nego zejścia się rozwiedzio­
nych małżonków.

Wobec zdecydowanej odmo­
wy córki przycichli. Jed­
nak pewnego wieczoru w sier­
pniu 1967 roku zjawili się w 
mieszkaniu córki i rozpoczęli 
awanturę: — „Wracaj do pra­
wowitego męża” — zadecydo­
wała matka. Nie wiadomo w 
jakiej chwili i w jakim celu w 
jej rękach znalazła się siekie­
ra. Spokojny dotychczas narze 
czony Haliny pobiegł po mili­
cję. Ona — uciekła do sąsia­
dów. Gdy do mieszkania wkro 
czyła milicja, nie było już w 
nim dziadków. Zniknęła rów­
nież dwójka dzieci.

22 sierpnia Halina jako mat 
ka, a jednocześnie wyznaczona

teraz palą się do szkoły, „ale 
kiedy będzie ta szkoła?” — py 
tają. Sęk w tym, że władze o- 
światowe nie potrafią znaleźć 
nauczycieli w czasie wakacji. 
Trudności zrozumiałe, ale sko 
ro znajdują się chętni wycho 
wawcy na kolonie? Ci chłopcy 
rzeczywiście z utęsknieniem 
czekają na wrzesień, ich czas 
jest ograniczony. Myślą o po­
zostaniu w hufcach dwulet­
nich, aby jednocześnie odsłu­
żyć wojsko i zdobyć zawód.

Po rozmowie w Skokach po 
psuło nam się samopoczucie, 
bo jakże tu chłopakom pomóc? 
Przerwaliśmy milczenie dopie 
ro w Puszczy Zielonce, gdy 
okazało się, że zbłądziliśmy. 
Wreszcie po krętych szlakach j 
turystycznych jakoś nasz mi- I 
krobus dotarł do samego ser-l 
ca tej puszczy — miejscowości 
Zielonka Na budowie obiektu 
mieszkalnego dla praktykan­
tów WSR pracuje tu hufiec 
przysłany z Łodzi. Pora obia­
dowa, chłopcy natychmiast o- 
toczyli nas kręgiem. Naj­
pierw kilka nieśmiałych u- 
wag, a później lawina żali: sie 
dzimy na pustkowiu, ani pił­
ki, ani gazet, ani książek. Pie­
sze wędrówki po puszczy miłe, 
ale jak długo można wędro­
wać? Więc żeby chociaż pił­
ka...

Jedzeniem też nie zachwycę 
ni. Zupa dobra, próbowaliśmy, 
ale po zupie tylko ziemniaki 
bez dodatków. Dla ludzi mło­
dych, pracujących na budowie, 
rzeczywiście skromnie. Obiecu 
jemy piłkę i interwencję w 
sprawie wyżywienia. Bez przy 
gód wydostajemy się z pusz­
czy, rezygnujemy z odwiedzin 
w jeszcze jednym zagubionym 
wśród lasów hufcu i jedziemy 
do Skorzęcina.

Hufiec z poznańskiego Te­
chnikum Budowlanego nr 1 
mieszka w ośrodku wypoczyn 
kowym, w barakach na kół­
kach. „Wikingowie”, „Syno­
wie” i „Pięciu wspaniałych”. 
Nastrój znakomity. Dowiaduje 
my się, że w jeden upalny 
dzień wypili osiemnaście wia­
der kawy i herbaty miętowej,' 
ale nie zeszli z placu, że mie­
li ognisko z młodzieżą PGR 
Kołaczkowo, gdzie budują’ 
dom mieszkalny, że zawarli 
serdeczną przyjaźń z milicjan­
tem... Tutaj nikt nie narzekał.

W drodze powrotnej z przed 
stawicielem Wojewódzkiej Ko 
misji OHP niemal jednocze­
śnie przypomnieliśmy kilka­
krotnie zasłyszane zdania. Wy 
powiadali je dyrektorzy przed 
siębiorstw zatrudniających ju 
naków: „Nie możemy oczywi­
ście zapominać o wynikach e- 
konomicznych, ale ważniej­
szym celem jest pozyskanie 
tych młodych ludzi. Może pó­
źniej zdecydują się u nas pra­
cować?” Takiego stosunku do 
OHP należałoby sobie zawsze 
życzyć. Oby tylko język czy­
nom nie kłamał.

WOJCIECH BURTOWY 

przez sąd opiekunka dzieci, 
złożyła skargę do Prokuratury 
Powiatowej w Poznaniu oraz 
do Wydziału dla Nieletnich 
Sądu Powiatowego miasta Po­
znania. Sąd natychmiast wy­
dał nakaz zwrócenia dzieci 
matce. Kto go miał jednak wy 
konać? Komornik w swojej 
długoletniej praktyce po raz 
pierwszy spotykał się z czyn­
nością odbierania dzieci. Nie 
wiedział jak do tego przystą­
pić. Milicja nie znajdowała 
podstaw do interwencji.

Właśnie wtedy zjawiła się 
zapłakana Halina w redakcji z 
prośbą o pomoc. W tym. sa­
mym czasie dziadkowie skła­
dali w sądzie wniosek o ode­
branie władzy rodzicielskiej 
Halinie.

Wykonali częściowo polece­
nie sądu. Zwrócili Halinie cór 
kę, natomiast zatrzymali syna. 
Halina spotykała się z chłop­
cem w szkole. 12-letni syn 
przy nauczycielce oświadczył 
matce, że do niej nie wróci, 
gdyż ona prowadzi się niemo­
ralnie. Nie potrafił jednak wy 
jaśnie, co ten termin znaczy. 
A w końcu oświadczył, że tak 
mu powiedział dziadek.

Sprawa znalazła się w są­
dzie, przed którym stanęły 
matka i córka. Trudno było 
uwierzyć, że te osoby przecież 
sobie najbliższe, publicznie po 
trafią tak się oczerniać. Piorąc 
brudy rodzinne mówiły bez 
przerwy o dzieciach i miłości 
do nich. Pominęły milczeniem, 
że we wszystkie te sprawy 
wtajemniczały dzieci po to tyl 
ko, by w ich oczach poderwać 
autorytet drugiej strony, by 
w sporze rodzinnym rzucić na 
szalę zdanie dzieci. Co chwila 
sąd musiał mitygować obyd­
wie kobiety, nawzajem prze­
szkadzające sobie w składa­
niu zeznań.

VI Krajowy Festiwal Piosenki 
— Opole 1968 na dużej płycie! Za 
wlera ona 12 piosenek: Po ten 
kwiat czerwony (w wykonaniu 
grupy skifflowej „No to co”), 
Frzyjedź mamo na przysięgę (ze 

..Trubadurzy”), Jak cię miły 
zatrzymać (Teresa Tutinas). Jest 
bałałajka (Jerzy Połomski). Takie 
ładne oczy (zespół ..Czerwone gi 
tary”). To ziemia (Stan Borys), 
Gondolierzy znad Wisły (Irena 
Jarocka). Spokojnie chłopie (Jan 
Pietrzak). Grają: Orkiestra PR i 
TV pod dyr. S. Rachonia i B. 
JUimczuka oraz zespoły instru­
mentalne J. Senta, M. Sewena i 
I,. Bogdanowicza. Polskie Nagra 
nia ..Muza”. XL 0488, 33 obr.

Poza tym nadesłano nam 2 ma 
łe płyty 45-obrotowe z piosenka 
mi festiwalowymi Opola 68:

Na pierwszej (N 0534) znajdują 
sie piosenki taneczne: Spróbuj­
my jeszcze raz (I nagroda) w wy­
konaniu Dany Lerskiej, Czy to 
walc (II nagr.) w wyk. Steni Koz 
łowskiej. Napisze do Ciebie z da 
lekiej podróży — śpiewa Henryk

Nie było łatwo sądowi wy­
dać wyrok. Musiał wziąć pod 
uwagę to, że chłopiec nie 
chciał z matką mieszkać „na­
wet gdy do domu doprowadzi 
go milicja”. Nie można było 
pominąć faktu, że przed są­
dem dziadkowie domagali się 
zabrania od nich wnuka — 
który dla nich osób starszych 
jest tylko ciężarem. Sąd zade­
cydował zatem, że do ostate­
cznego rozpatrzenia wszyst­
kich spraw — których obie 
strony złożyły po kilka — chło 
piec zostanie umieszczony w 
Pogotowiu Opiekuńczym.

Już następnego dnia w dru­
giej poznańskiej redakcji zja­
wił się dziadek. Był oburzony 
na sąd za wydanie takiego 
werdyktu. Naturalnie nawet 
nie wspomniał, że poprzednie­
go dnia w sądzie domagał się 
zabrania ze swego domu wnu­
ka. W redakcji twierdził, że 
umieszczenie chłopca w Pogo­
towiu Opiekuńczym może od­
bić się na psychice dziecka. 
Nie powiedział jednak, kto za­
winił, iż ich chłopiec został bez 
domu rodzicielskiego.

W sporze, który trwa w dal­
szym ciągu, obie strony zatra­
ciły poczucie rzeczywistości. 
Zaślepieni nie widzą, że głów­
nie od nich zależy rozstrzyg­
nięcie sprawy. Sąd bowiem na 
wet najbardziej przemyśla­
nym wyrokiem nie położy 
kresu nieporozumieniom ro­
dzinnym, nie naprawi krzyw­
dy wyrządzonej dzieciom. 
Trzeba zrozumieć, że dzieci 
nie wolno używać jako narzę­
dzi w rozstrzyganiu sporów. 
Dzieci nie są pionkami na sza 
chownicy. W ich umysłach po­
zostaną trwałe ślady na całe 
życie. A tego chyba nigdy nie 
brali pod uwagę zaślepieni u- 
czestnicy „rodzinnej wojny”.

JERZY KNAPIK

Fabian oraz Smutno ci, gorzko ci 
(III uagr.) w wyk. Tadeusza Woź 
niukows£tego i „Alibabek”. To­
warzysza zespoły instrumentalne: 
L. Bogdanowicza, W. Kruszyń­
skiego i A. Skorupki. B. Klim 
czuka i Czerwono-Czarni.

Na drugiej płycie (N 0534) rów­
nież 4 utwory: Opolskie dziouchy 
i Po ten kwiat czerwony (wyk. 
grupa skifflowa „No to co”), Do 
woja marsz (kwartet warszawski), 
Przyjedź mamo na przysięgę (Tru 
badurzy). Polskie Nagrania „Mu­
za”.

„Morze, nasze morze” — to 
pierwsza próba zgromadzenia na 
jednej płycie piosenek o tematyce 
morskiej. Oprócz najgłośniejszej 
piosenki tytułowej zbiór składa 
sie jeszcze z 14 innych utworów: 
Morskie orły (śpiewa R. Lisiecki), 
Serwus panie chief (S. Nowakow­
ski), Chłopcy a — hoj (zespół wo 
kalny). Marsze (Irena Santor), 
Morskie opowieści (Marian Ro­
żek). Chłopcy z obcych mórz (Ma 
ria Koterbska), Hej chłopcy (Bar 
bara Dunin i Zbigniew Kurtycz), 
To mnie w nim bierze (Halina Ku 
nicka) i inne. Graja: zespół instru 
mentalny Jana Tomaszewskiego, 
Orkiestra Taneczna PR pod dyr. 
Edwarda Czernego i orkiestra pod 
dyr. Adama Wiernika. Polskie Na 
grania „Muza” XL 0426, 33 obr.

Obok socjalistycznej laicyzacji, 
w pełni pozytywnej, bo zwią­
zanej z procesem przeobra­

żeń, świadomości ludzi, w kierunku 
jej społecznej aktywizacji, w kierun 
ku krystalizowania się wartościo­
wych postaw moralnych i światopo­
glądowych, występują także najróż 
niejsze postacie laicyzacji postaw 
ludzkich, które z realizacją socjali­
stycznych ideałów i socjalistycz­
nych postaw nie tylko nic wspólne­
go nie mają, ale często są szkodli­
we, a nawet w sensie społecznym 
szkodliwsze od takich postaw reli­
gijnych, które, choć nawiązują do 
motywacji religijno-światopoglądo- 
wej, funkcjonują społecznie dodat­
nio tak w ustosunkowaniu się do 
spraw ogólnonarodowych i ogólno­
społecznych, jak i w stosunku do in 
nych ludzi.

Przesłanek tych zjawisk należy 
szukać w sferze zjawisk obiektyw­
nych zwłaszcza społeczno-ekono­
micznych i politycznych.

. Jedną z tych przesłanek jest in­
wazja ideologiczna, filozoficzna i 
kulturalna świata kapitalistycznego. 
Możliwości przenikania burżuazyj- 
nych nurtów ideologicznych, postaw 
moralnych, stylów życia i bycia są 
u nas jeszcze znaczne. Oddziaływa­
nie to dokonuje się w różny sposób.

Siła tego oddziaływania uzależ­
niona jest w dużym stopniu od po­
datności na infiltrację zewnętrzną 
różnych środowisk społecznych. Te
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zaś wiąże się z sytuacją społeczną 
różnych grup ludności.

W społeczeństwie polskim obok 
gospodarki uspołecznionej mamy 
także gospodarkę opartą na prywat 
nej własności środków produkcji. 
Istnieje więc u nas (co w sensie 
ekonomicznym jest najzupełniej uza 
sadnione) poważna grupa bogatego 
rzemiosła, drobnych prywatnych za 
kładów wytwórczych prywatnego 
handlu, tzw. inicjatywy prywatnej. 
W środowiskach tych nierzadko jest 
krzewiony kult bogacenia się, dora­
biania, pogoń za pieniądzem. Nie­
którzy spośród tych ludzi choć po­
siadają szeroki margines utrwala­
nia swojej sytuacji społecznej nie 
są w pełni zadowoleni z naszych 
stosunków społecznych. Sądzą oni, 
że w warunkach ustroju kapitali­
stycznego nie byliby ograniczani — 
ramami, nałożonymi przez socjali­
styczny porządek społeczny — w 
procesie zwiększania swego mająt­
ku i wyboru odpowiadającego im 
stylu i sposobu życia.

Istnieje także szereg zawodów stwa­
rzających szansę szybkiego bogacenia 
się i dorabiania (np. kompozytorzy wąt­
pliwej wartości piosenek, autorzy okres 
lonego typu beletrystyki, niektóre gru­
py w wolnych zawodach itd).

Do tych środowisk — albo ściślej ich 
części — stosunkowo łatwo przenika i 
przyjmuje się ideologia i moralność bur 
żuazyjna, czy też mieszczańska, bowiem 
przy pewnych korekturach odpowiada 
ona ideałom polskiego neomieszczań- 
stwa. Jednym z elementów tej infiltra­

cji jest też szczególny, mieszczański mo­
del świeckości, będący formą czy też 
funkcją wzorców o treściach w swej 
istocie burżuazyjnych.

Środowiska te na ogół nie są reli­
gijne. W sposobie bycia i myślenia 
są to środowiska „świeckie”, ale jest 
to szczególny rodzaj świeckości. O- 
bumieranie zainteresowań religij­
nych w tych grupach ma charakter 
żywiołowy. Cechuje je obojętność 
wobec problematyki ideowego i spo 
łecznego zaangażowania. Wyznacz­
nikiem ich postaw są dążenia egoi­
styczne, skierowane ku własnym 
potrzebom i interesom. Jest to więc 
postawa i wzorzec programowo a- 
społeczny i antyhumanistyczny. By­
łoby jednak błędne stwierdzenie, że 
w grupach tych nie dokonuje się 
żadnego wyboru światopoglądowego 
i moralnego, że jest to uchylanie się 
do takiego wyboru. Specyfika tego 
wyboru polega jednak na tym, że 
nie tyle własną postawę, własne za­
chowanie przymierza się do huma­
nistycznego światopoglądowo-mo- 
ralnego wzorca z tytułu antyegoi- 
stycznego uznania jego walorów, co 
poszukuje się jakiegoś wzorca sank 
cjonującego własne, egoistyczne dą­
żenia do bogacenia się, do życia u- 
łatwionego, pasożytniczego i aspo­
łecznego. Te wzorce, które do tego 
ideału nie pasują zostają odrzucone. 
Jest to więc typ wyboru najgorszy 
z najgorszych. Nie można przecho­
dzić do porządku nad tymi zjawiska­
mi dlatego, że chociaż ich nosicie­

lem są stosunkowo wąskie grupy 
społeczne promieniują one jednak 
także na postawy ludzi z innych 
grup społeczeństwa, działają jak za 
raza na społeczeństwo.

Na tej bazie wyrasta swoista formal­
na .laicyzacja” powiązana z takimi już 
nieformalnymi, lecz merytorycznymi 
dążeniami i postawami jak kult pienią­
dza, bogacenia się, życia ułatwionego 
materializmu konsumpcyjnego, moral­
nego nihilizmu i anarchizmu. Powodze­
nie płaskiego „egzystencjalizmu”, zała­
mywanie się zdrowych postaw moral­
nych i rozkwitu abnegacji społecznej, 
„tumiwisizmu”, egocentryzmu i egoizmu 
łączy się przede wszystkim z wymienio­
nymi wyżej zwichnięciami w procesach 
społecznej polaryzacji. Są to zjawiska 
tym niebezpieczniejsze, że docierają one 
do niektórych grup młodzieży, gdzie 
zwłaszcza kult życia ułatwionego i pa­
sożytniczy stosunek do społeczeństwa a 
także własnych rodziców w niektórych 
środowiskach tej młodzieży „złotej”, 
„bananowej” etc. jest aż .-nazbyt wyraź­
ny, przy czym i tu przenika on do śro­
dowisk młodzieży zdrowej tak ze względu 
na własną sytuację społeczną, jak i pro­
ces wychowaczy, któremu była podda­
na.

Problem młodzieży jest jednym z 
najważniejszych wśród spraw, któ­
re tu są sygnalizowane. Atrybutem 
młodości jest szczególna wrażliwość 
na problematykę społeczną, moral­
ną i światopoglądową. W okresie 
przechodzenia od wieku wczesno- 
młodzieżowego do dojrzałego pow­
szechne jest zjawisko .nieba w pło­
mieniach”, buntu wobec konformiz­
mu, buntu wobec religijnego syste­

mu filozoficzno-moralnego, oraz wy 
raźna jest predylekcja do działania 
społecznego, wolnego od motywów 
egoistycznych.

Do szczególnie ważnych zadań Swiato- 
poglądowo-wychowawczych należy po­
szukiwanie dróg i środków utrwalenia 
zjawisk „nieba w płomieniach”, rozwi­
jania pożaru, którym spala się trady­
cyjny, nie wytrzymujący próby życia 
współczesnego system religijno-moralny, 
ale z jednoczesnym takim ukierunko­
waniem pracy wychowawczej, podpowia­
daniem takich dróg poszukiwań, które 
na zgliszczach odrzucanych wartości 
pozwolą wybudować trwały gmach warto­
ści nowych — socjalistycznej etyki i 
materialistycznego światopoglądu.

Wskazane poprzednio niepokojące 
zjawiska karykaturalnych przeja­
wów laicyzacji mieszczańsko-bur- 
żuazyjnej, które niekiedy określa 
się jako „indyferentyzm światopo­
glądowy” (choć w odniesieniu do 
tych zjawisk jest to termin mylący, 
nie wyczerpuje bowiem złożoności 
sygnalizowanych procesów), suge­
rują wyraźnie, że współczesna dzia­
łalność socjalistycznego ruchu na 
rzecz krzewienia kultury świeckiej 
musi się rozwijać w walce na dwa 
fronty: przeciwko reakcyjnemu kle 
rykalizmowi oraz przeciwko żywio­
łowo rozwijającej się laicyzacji 
mieszczańskiej.' Nie pozostawia wąt 
pliwości to, że walka przeciwko 
świeckości mieszczańskiej, ściślej 
zaś przeciwko świeckiemu miesz­
czaństwu z jego bagażem ideologicz 
nym, moralnym i filozoficznym do­
tykać musi przede wszystkim nie 
świeckiej formy tego bagażu, lecz 
jego treści, jego burżuazyjnej isto­
ty-
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Potęgi lekkoatletyczne 
na leningradzkim stadionie

W najbliższą sobotę i niedzielę w Leningradzie odbędzie się nie­
zwykle atrakcyjny trójmecz lekkoatletyczny w konkurencji kobiet 
i mężczyzn. Startują zespoły Polski, NRD i Związku Radzieckie­
go.
Dawno już minęły czasy kiedy 

polscy lekkoatleci i lekkoatletki 
nie mieli poza Związkiem Ra­
dzieckim równych sobie w Euro­
pie. Ostatnie lata w porównaniu 
z okresem pierwszych lat sześć­
dziesiątych były dla polskiej 
lekkoatletyki bardzo chude. Ow­
szem. poszczególni zawodnicy i za 
wodniczki uzyskiwali wyniki na 
światowym poziomie, ale były to 
sporadyczne przypadki. W sumie 
cała nasza reprezentacja jest sto­
sunkowo słaba. W wielu konku­
rencjach najlepsi zawodnicy legi­
tymują się wynikami najwyżej na 
średnim krajowym poziomie.

Opierając sie na aktualnych lis­
tach najlepszych tegorocznych wy 
ników w Europie oraz na rezul-

Polacy na 1 miejscu
W ostatnim dniu międzynarodo­

wego turnieju koszykówki męż­
czyzn rozgrywanego w Miń­
sku Polska pokonała Bułga­
rię 63:56 (29:27). W końco­
wej klasyfikacji nasi reprezentan­
ci zajęli 7 miejsce. Triumfowali 
koszykarze ZSRR zwyciężając w 
decydującym pojedynku Jugosła­
wię 66:61 (36:37). W walce o trzecie 
miejsce Kuba wygrała z CSRS 
79:73 (29:32). W pozostałych me­
czach ostatniego dnia turnieju u- 
zyskano wyniki- Węgry — NRD 
74:70 (41:25), ZSRR „B” — KRL-D 
70:62 (33:37), Rumunia — Białoruś 
88:74 (42:35). Końcowa klasyfikacja 
turnieju przedstawia się następu­
jąco: 1) ZSRR ..A”. 2) Jugosławia. 
3) Kuba, 4) CSRS, 5) Rumunia. 6) 
Białoruś. 7) Polska. 8) Bułgaria 
9) ZSRR ,.B” 101 KRL-D, 11) Wę­
gry 12) NRD. (ot)

ŻEGLARSKIE 
MISTRZOSTWA EUROPY

Czwarty wyścig rozgrywanych 
na Balatonie żeglarskich mis­
trzostw Europy w klasie „Latają­
cy Holender”, wygrali radzieccy 
żeglarze Rwałow i Pilogin przed 
Brytyjczykami Oakleyem i Hun- 
tem oraz reorezentantami NRF — 
Liborem i Neumanem. Polacy tym 
razem, uolasowali się na dalszych 
miejscach.

Po czterech wyścigach prowa­
dzi para austriacka Geiger i Fi­
scher — 32,4 pkt.. a 2—3 miejsce 
zaimuja: Renevier i Graz (Szwaj­
caria) oraz Pattison i McDonald- 
Smith (W. Brytania) — po 33,33 
pkt. (t)

SUKCES POLSKICH JACHTÓW
Sukcesem polskich załóg zakoń­

czyły się regaty jechtów pełno­
morskich w Warnemuende (NRD). 
Odbyły się one na trasie długości 
300 mil morskich podczas sztor­
mowej pogody.

W klasie I pierwsze miejsce za- 
jał jacht „Rostock” (NRD). przed 
„Orionem” (Polska). Jeszcze wiek 
szy sukces odnieśli Polacy w kla-
sie II. zajmując trzy pierwsze
miejsca. Zwyciężył „Bosman”, któ 
ęy pokonał trasę w najkrótszym 
czasie, snośród jachtów wszystkich
klas, przed „Conradem’ 
łem — 3”.

.Szkwa

CLARKE WYGRYWA
W stolicy Norwegii rozpoczął się 

międzynarodowy mityng lekkoatle 
tyczny. Najciekawszą konkuren­
cją pierwszego dnia był bieg na 5 
tys. m, w którym zwyciężył Ron 
Ciarkę (Australia) w dobrym cza­
cie 13.33.6, Drugie miejsce zajął

Praca
Uczniów przyjmę. War­
sztat tokarsko - mecha­
niczny, Władysław Boiń- 
ski, Poznań. Gwardii Lu
dowej 11. 26667g

Lekarz dentystka przyj- 
mie prace w pobliżu Po­
znania. Miejscowość obo 
jętna. Warunek mieszka 
nie rodzinne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26765g.
Czeladnik krawiecki Sa­
modzielny — stale zaję­
cie. potrzebny. Poznań 
Lampego 13 m. 5. 27557g

W dniu 
pieniach, 
kochany 
szwagier

tatach z memoriału J. Kusociń- 
skiego i innych mityngów lekko­
atletycznych, można śmiało zary­
zykować twierdzenie, że zdoby­
cie na leningradzkich zawodach 
drugiego miejsca, będzie dla na­
szych lekkoatletów dużym sukce 
sem. Chociaż i w to należy wąt­
pić, gdyż reprezentanci NRD osią 
gnęli już w tym roku znakomite 
rezultaty o wiele lepsze niż Pola­
cy. Jeżeli chodzi o zespół ZSRR, 
to wydaje się on być poza zasię­
giem obu pozostałych drużyn.

Pierwsze spotkania z zespołem 
NRD nasi lekkoatleci rozgrywali 
już w 1951 roku. Na ogól Polacy 
nie mieli trudności z pokonaniem 
swoich niemieckich kolegów. Tro 
chę gorzej przedstawiała się spra 
wa z lekkoatletkami, które kilka 
razy wygrały z NRD, ale również 
odnosiły porażki. Ostatnim spot­
kaniem lekkoatletycznym Polska 
— NRD był mecz w 1966 roku, w 
którym to zawodniczki NRD wy­
grały 64.5:52.5 a ich koledzy prze­
grali z Polakami 101:111. Ze Związ 
kiem Radzieckim w pierwszym 
oficjalnym spotkaniu międzypań­
stwowym zmierzyliśmy sie w 1966 
roku. Polki przegrały różnica 15 
nunktów. zaś mężczyźni 6 nunk- 
tami. Nieco lepiej powiodło sie na 
szym zawodniczkom w roku ubie 
głym. kiedy to na meczu w Cho­
rzowie wygrały one 66:51. Nato­
miast mężczyźni przegrali 99:111.

Trójmecz lekkoatletyczny Pol­
ska — NRD — ZSRR transmitowa 
ny bedzie w radio i tv. Polskie 
Radio przeprowadzi w sobotę 
transmisje w nrogramie I o godz. 
15.50. W niedziele natomiast rów­
nież w nrogramie I o godzinie 16. 
Transmisję telewizwfne roznoczna 
się w sobotę i niedzielę o godz. 16.

(s)

'dalekopisem
Japończyk Keisuke Sawaki — 
13.41 „3 a trzecie Kipchoge Keino 
(Kenia) — 13.43,4.

Bieg na 100 m wygrał współre- 
kordzista świata (9,9 sek.) — Char 
lie Greene (USA) — 10,5, a w sko­
ku w dal kobiet triumfowała
Berthelsen
m. 
sie

Rzut
(Norwegia) 

oszczepem
zwycięstwem Aake

(Szwecja) — 80,26 m.

— 6.48
zakończył 

Nilssona

DUŃCZYCY PRZECIWNIKAMI 
NASZYCH TENISISTÓW

W Monte Carlo odbyło się loso­
wanie tradycyjnych rozgrywek o 
Puchar Króla Szwedzkiego. Re­
prezentacja Polski spotka się w 
drugiej rundzie tych rozgrywek 
z Danią. Mecz ten odbędzie się w 
Danii 8 i 9 listopada br.

WINIEN DESZCZ
Padający od rana 11 bm. w So­

pocie deszcz popsuł szyki organi­
zatorom turnieju tenisowego o 
Puchar Bałtyku. Rozmokłe korty 
uniemożliwiły rozegranie finału 
drużynowego bomiędzy zespołami 
Estonii 1 Polski.

MISTRZOSTWA KOLARSKIE 
CRZZ

Na torze w Helenowie rozpoczę­
ły się kolarskie mistrzostwa 
CRZZ.

Oto wyniki wyścigów finało­
wych:

Pomoc domowa 
na. Zgłoszenia: 
wicz, Poznań, 
Świat 13 m. 7, 
17.

potrzeb- 
Grocho-

Nowy 
od godz 

269?5e
Przyjmę rnłodą osobę do 
pomocy w domu i opie­
ki nad 3-letnim dziec­
kiem. Inż. A. Jakubow­
ski, Wrocław 21. Ostro-
roga 9. K5442
Potrzebna krawcowa ta 
stałe do szycia konfek­
cji, laminat, ortalion. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27370g.

Uczennicę krawiecką — 
przyjmę. Poznań, ulica 
Prusa 2a tn. 14. 2757tT

10 lipca 1968 r. zmarł oo ciężkich 
opatrzony Sakramentami św., 

maż. najlepszy tatuś, syn, brat, 
i wujek, śp.

cier- 
mój 

zięć,

EDWARD SZYSZKA
Pochowanie drogich nam zwłok, odbędzie się 

w sobotę, dnia 13 lipca br. o godz. 11.40 na 
cmentarzu Junikowo.

W bólu pogrążone
ŻONA Z CÓRECZKĄ I RODZINA

277377

W dniu 9 lipca 1968 r. odeszła od nas w Bo­
gu. pozostawiwszy po sobie smutek i żal, ko­
bieta o szlachetnym sercu, perna trudu i po­
święceń żona, najlepsza i najdroższa mamusia, 
przeżywszy lat 60. śp.

KAZIMIERA TROJKO
z domu OLEJNICZAK 

I voto SKAZA
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.30 z kaplicy 
Bluszczowej.

w piątek, dnia 12 bm. 
cmentarnej przy ulicy

Hokej na irawie

Mecz juniorów 
Polski i NM

I
Najbliższą ciekawszą imprezą or f 

ganizowaną przez Polski Związek t 
Hokeja na Trawie w Poznaniu, bę 
dzie 14 bm. międzypaństwowe 
spotkanie juniorów Polska — NRD. 
Jest to pierwszy pojedynek tych 
reprezentacji, w których wystą­
pią chłopcy w wieku do 18 lat. W 
większości w obu zespołach znaj­
dą się debiutanci, którzy po raz 
pierwszy będą reprezentować bar 
wy swych krajów.

Mecz odbędzie się 14 bm. na bo 
isku KS Warta przy ul. Olimpij­
skiej. Początek spotkania o godz. 
11.

*
PZHT, który zaprosił reprezen­

tację hokejową Pakistanu na trzy 
spotkania do Polski, otrzymał wia 
domość że laskarze pakistańscy 
odwołali swój przyjazd. Władze 
sportowe naszych hokeistów czy­
nią starania o pozyskanie innego 
przeciwnika, (p)

Brak napojów 
nad jeziorem Malta

Podczas ostatnich międzynarodo 
wych zawodów kobiecych na Ma! 
nie, nie znalazł się żaden samo­
chód z napojami i żywnością. 
Kiosk, należący do Zakładów Gps 
tronomicznych znajduje sie w 
opłakanym stanie i nie jest czyn­
ny. Co stoi wiec na orzeszkodzie 
□odstawienia samochodu zaopa­
trzonego w nawoje itp?

Sprawę te trzeba 1ak najszyb 
dej załatwić, gdyż przez najbliż­
sze dni nad Jeziorem Maltańskim 
□anować bedzie ożywiony ruch. W 
dniach 12—14 bm odbędą sie stre­
fowe regaty kajakowe natomiast 
w dniach 15—16 bm rozegrane 
dostana wioślarskie mistrzostwa 
CRZZ. Zjedzie się w tych dniach 
□onad 1000 zawodników i zawodni 
czek, nie licząc już publiczności.

(P)

ZAKŁADY USŁUG 
Radiotechnicznych i Telewizyjnych 
ODDZIAŁ W POZNANIU

o zmianie numeru telefonu pla- 
i usługowejcówki handlowej 

ZURT przy ui.
nowy numer telefonu 586-21

WIELKIEJ 9

od 29 czerwca 1968 r.

STACJA OBSŁUGI 
RADIOTELEWIZYJNEJ 

Mjr i sklep ZURT w Poznaniu 
przy ul. Wielkiej 9 
przyjmuje zgłoszenia napraw 
sprzętu RTV i udziela informacji 
ZURT - ul. WIELKA 9, tel. 588-21 

KORZYSTAJCIE Z USŁUG ZURT-U.
K5053

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY NAWOZÓW FOSFOROWYCH

w Luboniu k. Poznania
ZAWIADAMIAJĄ, 

że z dniem 8
ULEGŁ

lipca bieżącego roku
Y ZMIANIE

Z

numery centrali telefonicznej 
dotychczasowych 559-46, 559-47, 559-48 

NA NR 543-31.
K5400

UWAGA — MATURZYŚCI!
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

ZATRUDNI ABSOLWENTÓW
LICEÓW OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 

którzy zamierzają podjąć naukę w Państwowej 
Szkole Technicznej dla Pracujących o specjal­

ności mechanicznej.
Nauka w P. S. T. trwa 2 lata. Absolwenci po 

złożeniu egzaminu dyplomowego otrzymują ty­
tuł technika mechanika.

Zakład Doskonalenia Zawodowego wydaje ab­
solwentowi, po przyjęciu go do pracy, ękiero- 
wanie do Państwowej Szkoły Technicznej dla 
Pracujących. s

Egzaminy wstępne z matematyki i fizyki, od­
będą się w dniu 30. VIII. 1968 r. o godz. 16 i 31. 
VIII. 1968 r. o godz. 15 w lokalu Technikum Me­
chaniczno-Elektrycznego dla Pracujących, ul. 
D z i erżyń skiego 352/360. K5365

1 km — 1. Kierzkowski (Wro­
cław) 1.08.2, 2. Latocha (Łódź) 
1.08,7. 3. Wachecki (Łódź) 1.11.2.

4 km — 1. Kowalski (Łód*) 5.06.n.
2. Jasiński /Kielce) 5.07,0, 3.
Otrembski (Łódź) 5.10.5.

Sprzedaż
Motocykl WFM

200 m Kierzkowski (Wro-
cław) 11,6 .2. Kotłmski (Łódź) 11,6, 
3. Świt (Łódź) 11,8.

Wózek głęboki, nowo­
czesny okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Kosynier- 
ska 16 m. 2 (przy Pala-
cza). 27006g

TANDEMY: 1. Kobiela Sko-
czek (Kielce) 11.0, 2. Kotliński — 
Świt (Łódź!. 3. Wawrzyniak — Ko­
ła ciński (Wrocław).

WYŚCIG DRUŻYNOWY NA 4 
KM — 1. Łódź (Latocha. Wachec- 
ki, Otrembski. Kowalski) 4.49.8. 2. 
Szczecin 4.52.6. 3. Wrocław 4,54.5.

WYŚCIG DI UGODYSTANSOW1 
NA 40 KM Z LOTNYMI FINISZA­
MI — 1. Jasiński (Kielce) ’26 okt. 
2. Faligowski (Szczecin) 20 Dkt.. 3. 
Kierzkowski (WrocŁaw) 18 okt. (t)

LIPCOWE STARTY NARCIARZ’
fW radzieckie! miejscowości Ters 

kol rozegrane zostały międzynaro­
dowe zawody narciarskie w slalo­
mie soecjalnym. Na 480 m trasie 
(różnica wzniesień 150 m) usta­
wiono 52 bramki. Zwyciężył reorc 
zent-int Austrii Messner, uzysku- 
1ac łarznv czas dwóch n^zelazdóy 
1.27.0. Drugie miejsce zalał Melni- 
kow (ZSR-R) — 1.28.5. a trzecie 
Polak Trzebunia — 1.29,1. Na 
czwartej noży cli znalazł sie Ru­
mun Brencz — 1.32.3 wyorzed^ajar 
Monastvriewa (ZSRR) — 1.33,0 o- 
raz Markina (ZSRR) — 1.33,5.

Zawody 
warunkach 
Przez cały 
zimno i 
wiatr, ft)

rozegrano w trudnych

czas 
wiał

atmosferycznych. 
nadał śnieg, bvło 
silny porywisty

Sprzedam źrebca 20 mie­
sięcy i krowę na wycie­
leniu. Złotkowo 13.

27285g

Kolekcję kaktusów po­
nad 3.000 sztuk — w ca­
łości sprzedam. Ryszard 
Rogacki. Bydgoszcz, Fin-
dera 2 m. 2. K5443

Sprzedam telewizor „Wa­
wel” 21-cal. Poznań. Og-
nik 2 m. 10. 27328Ę

Sprzedam zdrowe sadzor. 
ki goździków. Poznań. 
Zakopiańska 100. 27521 g
Salon Ludwik XV nie­
kompletny, odnowiony — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27563g.

Sprzedam konia 3-letnie- 
go i młoda krowę. Maria
Andruszkiewicz, 
pow. Środa.

Tulce. 
,27569g

Sprzedam tokarkę TR 45 
długość toczenia 1500. O- 
ferty 80206 Wrocław — 
„Prasa”, Podwale 62.

K5556

Potrzebna samodzielna 
gospodyni do prowadze­
nia domu. Osobny pokój 
i dobre warunki. Inż. Ze 
non Wysłouch. Wrocław 
21, Sniegockiego 33.

K5441
Pomocnik ogrodniczy z 
długoletnią praktyką lub 
pracownik znający się w 
ogrodnictwie potrzebny 
zaraz. Leonard Klemens
Poznań 11, Skoczowska 19
(Starołęka).

Kupno

27504g

Kupię terakotę 5—15. Te­
lefon 468-63. 27589g

Kupię kakten Lexikon 
Backeberga. Waszkie­
wicz, Puszczykowo, Po-

Telewizor mały, okazyj­
nie sprzedam. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27524g.

znańska 59. 27511g
Prasę mimośrodową 104-15 
ton kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?7529g.___________
Kupię skrzynię biegów 
lub deferencjał od samo­
chodu „Adler-Junior” — 
względnie skrzynię bie­
gów od „Syreny” dwucy 
lindrowej. Tomczak, Mo­
sina. Jaworowa 2. 2666?g
Tokarnię kupię — możli­
wie duża średnica toczę 
nia. Oferty podać cenę 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
26666g.

Dnia 9 lipca zmarł nasz długoletni pracow­
nik

MARIAH ZIÓŁKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio- 

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lipca 1988 r. 

o godz. 14 na cmentarzu na Górczynle.
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

PRACOWNICY
Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 

w Poznaniu.
K556°

Dnia 11 lipca 1968 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 69, moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza, najtroskliwsza matka, teściowa i bab­
cia

GABRIELA GRODZKA
z domu STEFAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej Miłostowo — 
(Główma).

5. 277 rg
Poznań, ul. Swarzędzka 9. 
Krotoszyn, Wrocław.

Pogrążony w smutku 
MĄŻ Z RODZINĄStroskani 

mąż, córka i syn
Poznań Wspólna 59 m. 2H53g

Grunwaldzka 19

Sprzedam fortepian (skrzy 
dło) „Steinway” metalo­
wa płyta. Katarzyna 
Strzelec, Mikstat, unca 
Młyńska 7, pow. Ostrze-
SZÓW. 27326g

Warsztat wulkanizacyjny 
zaprowadzony w cen­
trum odstąpię, z powodu 
choroby. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26657g.

Szynszyle młode sprze­
dam. Telefon 540-97.

26733g

i

DYREKCJA
MIEJSKIEGO SZPITALA ORTOPEDYCZNEGO 

w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 7

ZAWIADAMIA, że
Przyszpitalna Poradnia Ortopedyczna 
z powodu przeprowadzki

BĘDZIE NIECZYNNA 
w dniach od 13. VII. — 15. VII. 1968 T. 
Nowa poradnia w nowo otwartym pa­
wilonie — czynna będzie od dnia 16. 
VII. 1968 r. — wejście od ul. Kolejowej. 

GODZINY PRZYJĘĆ POZOSTAjĄ BEZ ZMIAN
K5438

Pracujących przyjmę na 
pckój. Górczyn, Szubiń-
ska 16. 27532g
Poszukuję pokoju, może 
być do remontu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 27538g.

Zgubiono w niedzielę apą 
rat słuchowy z kabelkiem 
i słuchawką w parku 
pązy ul. Ogrodowej. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
oddanie za wynagrodze­
niem. Ulica Gwardii Ludo
wej 19 m. 6. 27513g

Zamienię pokój z kuch­
nią w Gorzowie, na podo 
bne — Poznań. Małgorza­
ta Rynkiewicz, Gorzów 
Wlkp., ul. Karasińskiego

Zaginął pies myśliwski, 
wyżeł czarno-biały ostrc- 
włosy. Odprowadzenie za 
wynagrodzeniem. Poznań.
Małopolska 5a. 27543glOb m. 1. 721p

Gospodarstwo 10 ha z za 
budowaniami, zelektryfi-
kowane, przy szosie, 5
km od miasta powiatowe

Zgubiono prawo jazdy ka 
tegorii motocyklowej na 
nazwisko Jerzy Urbański, 
wydane przez Wydział Ko 
munikacji Miejskiej w 
Koninie. 717pw

tanio
sprzedam. Poznań, ul. Dą 
browskiego 60 (Parking); 

26665g
Skuter „Osa” okazyjnie 
sorzedam. Ostrów Wlkp.. 
ul. Kasprowicza 2, tel.
25-95. 2666-tg
Tanio sprzedam wózek 
dziecięcy, głęboki, stan 
dobry. Opalenicka 44 m.
2. 266.Wg
Sprzedam dwie dwulet­
nie, rasowe jałowice. 3 
miesiące cielne. Obornic
ka 181. 26731g
Sprzedam zbiory znacz­
ków pocztowych FDC, 
KDL-e i PRL oraz Fau-
na.
507-38.

Wiadomość: telefon 
26733g

Samochody
Sprzedam samochód „Tra 
bant” rok 1962. Poznań, 
Ognik 2 m. 10, od 16.

„Syrenę 104” — przebieg 
4.000 km, rok produkcji 
1968, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27556g.
„Fiat - Simka 500” sprze­
dam. Parking, Marcin­
kowskiego — niedziela 
godz. 18. 2757Cg
Sprzedam ,,Moskwicza
403”, rok produkcji 1965.
Tel. 507-80. 277C0g
„Warszawę” z przyczep- 
ka sprzedam. Poznań, Ma 
tejki 7 m. 14 w podwó-
rzu.

LoKale

go, dogodna komunika-
cja autobusowa, szkoła, 
sklep na miejscu, sprze­
dam. Stefan Stańko, Dą 
brówka Leśna, pow. O- 
borniki. 72Sp
Kupię działkę z rozpo­
czętą budową domu jed­
norodzinnego przy tram 
waju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 727p.
Sprzedam gospodarstwo 
4 ha ziemi, nadające się 
na ogrodnictwo, zabudo­
wania nowe, kolo Jaroci­
na, Józef Sokowicz, Lu­
binia Mała, poczta Dobie 
szyzna, pow. Jarocin.

728n
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, wyłą­
czony, położony w Ostro 
wie Wlkp., przy ul. Prof 
Kaliny 65, Jakub Smoleń. 

730p
Domek jednorodzinny, 
ewentualnie do wykoń­
czenia kupię (także Pusz 
czykowo). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27104g.
Sprzedam pół willi, 3 po­
koje z wygodami, wolne, 
wyłączone, garaż, ogród. 
Gniezno, Libelta 4, Gołe-
biowska. 695p
Sprzedam gospodarstwo 
9 ha wraz z zabudowa­
niem, najchętniej przed 
żniwami. Józef Kaczma­
rek, Sękowo Podrzewie,
pow. Szamotuły.

27373g

Przy Chodzieży wynaj­
mę pokoje. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27330g.

Panienka pracująca i u 
cząca się Doszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 
27518g.
Ekonomista poszukuje 
pokoju przy komunika­
cji. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27536g.

Dnia 10 lipca 1968 r. zmarła po ciężkich 
pieniach, opatrzona Sakramentami św., 
najdroższa żona, śp.

ZOFIA LEWICKA
z domu OCHOCKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 
o godz. 15 w Dolsku.

Poznań.

cier- 
moja

lipca

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

27709®

W dniu 9 lipca 1968 r. zmarła nagle nasza 
pracowniczka

ALEKSANDRA KACZMAREK
W Zmarłej straciliśmy sumiennego, cenione­

go pracownika 1 koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lipca 1968 r., 

godz. 15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
Rodzinie Zmarłej

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
I WSPÓŁPRACOWNICY

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.

K5’94
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Zgubiono
ZEZWOLENIE 

na używanie numerów 
próbnych — nr 273, 
wydane przez Prez.

MRN w Poznaniu.
Techniczna 

Obsługa Samochodów 
w Poznaniu, 

ul. Tatrzańska 1/5.
K 532?

Różne
Uwaga — poszukuję Oby 
watela, który w Wolszty­
nie na targowisku kupił 
uprząż w dniu 10 stycznia 
1964 r. od kobiety. W/w 
proszony jest o podanie 
swego adresu, lub zgło­
szenie w Biurze Ogłoszeń 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 718p.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 26039g

Od 1 sierpnia wydzierża­
wię garaż. Poznań, Zgoda
18 Górczyn. 27302g

Kto zainstaluje c. o. w 
domku jednorodzinnym 
z własnego materiału. O- 
ferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 26535g.

Zs
7?3p Letnisko — Puszczykowo, 

sierpień wynajmę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 27321g.

Dnia 14. VI. zaginął w 
okolicy Parku Moniuszk) 
jamnik ciemny brąz — 
duży. Uczciwego znalaz­
cę lub osobę, która udzie 
li wiadomości, umożliwia 
jące odzyskanie psa, wy 
nagrodzę bardzo wysoko. 
Poznań, ul. Libelta 32 
m. 4, tel. 409-02. 27573g
Zgubiono legitymację nr 
72 ZZPH i Sp. na nazwisko 
Jakub Smoleń, zam. O- 
strów Wlkp., ul. Prof. 
Kaliny 65. 729o

Zgubiono
PIECZĄTKĘ 

następującej treści: 
Warzywa - Owoce 
Przedsiębiorstwo 

Państwowe 
w Poznaniu

Magazyn 
Warzywniczy nr 1 
ul. Głogowska 218. 
Niniejszą pieczątkę 
UNIEWAŻNIA SIĘ.

K5439

Wynajmę garaż — Jeży­
ce. Telefon 441-42, godz.
19-22. 27522g

Ze względu na zmianę 
profilu produkcji sprze­
damy okazyjnie komplet 
ne oprzyrządowanie na 
guziki metalowe (niklo­
wane) wraz z surowcem 
i wskazaniem odbiorców. 
Warsztat: Poznań, Gwar 
dii Ludowej 18 m. 1 (po­
dwórze, lewa suterena), 
od godz. 18—20. 27572g

Posiadam lokal — Armii 
Czerwonej, telefon, orze 
kuję propozycji. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27582g.

Mairy monia
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K4899

Dnia 9 lipca 1968 r. zmarła niespodziewanie, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
i nigdy niezapomniana siostra, szwagierka i cio­
cia, przeżywszy lat 47, śp.

ALEKSANDRA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się (w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Rolna. 27741g

Dnia 7 lipca 1968 r. zmarł przeżywszy lat 82, 
nasz drogi ojciec, brat, stryj, szwagier, teść 
i dziadek, śp.

STEFAN NOREK
Pogrzeb 

tarzu na
o czym 

Zmarłego

Dnia 
giczną 
wych

odbył się dnia 9 lipca br. na cmen-
Powązkach w 
zawiadamiają

CÓRKA I

Warszawie, 
życzliwych pamięci

SYN Z RODZINAMI 
_______ •__________27761 g

9 lipca 1968 roku zginęli śmiercią tra- 
w czasie pełnienia obowiązków służbo-

ANDRZEJ DAJERLING 
LECH MAĆKOWIAK

W Zmarłych straciliśmy długoletnich człon­
ków, oddanych i cenionych pracowników oraz 
serdecznych kolegów.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Żonom i Rodzinom 

składają:
RADA ZARZĄD I WSPÓŁ PRACOWNICY

Spółdzielni Pracy „Teletechnika’’ w Poznaniu.
K5566

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Vr 165 (7.91) 12 VII 1968



Piątek

UPIEC

Jana

Słońce: 3.41—20.14 j
Przygotowania do Święta Lipcowego Sprawnie przebiegają szczepienia

TEATRY

POLSKI — g. 19.30 „Zielony 
Gil”; NOWY — g. 19.30 „Drugi 
Strzał”; OPERA i OPERETKA — 
nieczynne; MARCINEK — g. 11 
„O Kasi, co gąski zgubiła”.

Akademie spotkania
® podarki dla mieszkańców

Capstrzyk niczy. Ogółem wartość prac 
wyniosła około 500 000 zł, z

W Poznaniu trwają obecnie przygotowania do uroczys­
tych obchodów Święta Lipcowego. Zgodnie z tradycją, w 
naszym mieście nastąpi z okazji tego święta przekazanie 
do użytku kilku nowych obiektów. Dzień 22 Lipca poprze

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 15.30. 18. 20.15 „Błędne 
gwiazdy Wielkiej Niedźwiedzicy” 
(włoski 18 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30 „Jezioro Flamingów” (mek­
sykański 7 1.), g. 15.30, 18. 20.15 
„Księżniczka” (szwedz. 18 1.). 
ASTRA (ul. Gołębia) — g. 20.30 
„Nie jedzcie stokrotek” (USA 12 
1.); BAŁTYK — g. 15.30. 18. 20.15 
„Przesuń sic kochanie” (USA 14 
1): CZTERNASTKA — nieczynne: 
GONG — g. 10, 12, 16 „200 mil do 
domu” (USA 7 1.), g. 18. 20 „Dr 
Fabrizius działa” (NRD 16 1.): 
GRUNWALD — g. 15. 17.30. 20
„Wikingowie” (USA 14 1.): GWIA7 
DA — g. 10.30. 13. 15.30. 18. 20.15 
„Kasia Ballou” (USA 16 1.): KOS­
MOS — g. 18 „Winnetou” (I i TI 
s. jug. 11 1.): MALTA — g. 16. 18. 
20 „Dvwersanci” (ług. 14 1.): MI 
NIATURKA — g. 15 „Ostatni Mo 
hikanin” (NRF 11 1.). g. 17.30. 19.30 
„Sami swoi” (nol. 14 1.): OLIM­
PIA — g. 11 „Hatari” (USA 11 b>. 
g. 15. 17.30. 20 Fantomas wraca” 
(franc. 14 !.)• OSIEDLE — g. 16 
,,Mętna woda” (weg. 14 1.). g. 18,. 
20 „Twarze na snrzedaż” (USA 
18 1.): PANCERNIAK — g. 17.30. 
20 „Bohaterowie Telemarku” 
(ang. 14 1.): PAŁACOWE — g. 20 
„Gra uczuć” (hiszu. 16 1.): PPZY- 
JA?.N — g. 15.30. 18, 20.15 „Zło­
dziei samochodów” (radź. 11 1.): 
HI AT .TO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Synowie Ketie F.Mer” (USA 
16 1.1; PUSAŁKA (Swarzędz) . — 
g. 17. 19.30 „Ostatnie polowanie” 
(USA 14 1.); SCALA — g. 16. 18. 
20 „Fantom? s” (franc. 11 1.): TF- 
CZA — g_. 17.’0. 19.30 „Nie nrzv- 
svłai mi kwiatów” (UCA 14 1A: 
WARTA — g. 15. 17.30. 20 „Jeden 
dzień szczęścia” (radź. 16 1.):
WCZASOWICZ (P»S?CZ'*OWO) — 
g. 17. 19.15 „Wczorai. dziś, jutro” 
(włoski 16 1.1- WILDA — S. 15. 
17.30. 20 „Maior Dundee” (USA 16 
1.): wrzos (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS P^inn) — g. 17, 19.15 
„Amerykańska żona” (UrA 16 i '• 
FOTO'C’1., a sfryCN — g. 12—21 
„W^r-r-e Kości Słoniowej — 
Abidżan”.

CYRK
CYFF /„r^v stadionie

im. 22 Lipca) — g. 19.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (Si 
Rynek — Odwach) — e. 10—18.

Instrumentów Mn»”fT"vcb (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe 'A’eię Marcinkowskłr 
go 9) - g. 9-15.

Przyrodnicze (Swlerczewskiegr 
19) — g. 9-16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) - g.10-17.

Rzemiosł Artystycznych (ZameP 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwo’enia Poznania (Cytadela' 
—g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.

dzą też liczne akademie i 
kładach pracy, instytucjach,

spotkania organizowane w za 
klubach oraz świetlicach.

WYSTAWY

Klub SD i „IKP” (ni. Wolności 
5) — Tematy turystyczne w foto­
gramach Cz. Czuba.

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 8—20 (do 30 
bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznycl 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g. 10-15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice wiosny 
Ludów” — 8. 10—18.

Klub MP1K (Ratajczaka 39) — 
„Węgierski olakat turystyczny” — 
g. 10—20.

Klub „Od nowa” (ul. Wielka 1) 
— Fotogramy J Nowackiego „Jazz 
meni” — e. 19—23.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Pałac (Sulturv (Salon Wystawo­
wy) Fotogramy A. Jałosińskiego — 
„Wzdłuż r»rzep6w Bałtyku” — g- 
12—20 (do 25. VII) oraz ..XX Prze­
gląd Nowości Wydawniczych Mie 
siaca” — g. 10—18 (do 15 bm.).

BWA (St. Rvnek) — Prace M. 
Szczuki (1898—19271 oraz olakaty 
W. Swierzego — g. 10—18.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łecka 18) — Indywidualna wysta 
wa malarstwa Ryszarda Skupina 
— g. 15-20 (do 31 VIII).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei — 
chirurgia, interna (ul. Mickiewi­
cza 2. tel. 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7. tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe tui Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w ao- 
tnu — tel. 666-66? dla m. Poznania 
porady lekarskie tel. 637-35: uod- 
stacje ul. Kórnicka 8 Bukowa 1 
1 Ugorv 18 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im 
Strusia — Izba Przv1eć ul. Walki 
Młodych 7) - czynne cała dobę 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specla listy c?na ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7• nledz. I święta 
— cała dobę chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8. tel. 707-19 - cała do­
bę: chirurgiczne Tl. ul Kasprzaka 
nr 16. tel. 623-55 cała dobę.

W piątek, 19 bm. w godz od 
10 do 13 w Sali Odrodzenia 
Starego Ratusza cztero-osobo- 
we delegacje z dzielnic Po­
znania i powiatów Wielkopol 
ski składać będą władzom 
miasta i województwa mel­
dunki o realizacji zobowiązań 
produkcyjnych i społecznych 
podjętych dla uczczenia V 
Zjazdu Partii, a także Święta 
Lipcowego.

Centralna uroczystością bę­
dzie akademia, która odbę-

dzie się 19 bm. o godz. 15 w 
Wielkiej Sali Pałacu Kultu-
ry. Organizatorami jej są:
Komitety Wojewódzki i Po­
znański Frontu Jedności Na­
rodu oraz prezydia obu rad. 
Po części oficjalnej, podczas 
której wręczone będą m. in. 
odznaczenia państwowe, wy­
stąpią: Chór Chłopięcy i Męs­
ki Filharmonii Poznańskiej 
pod dyrekcją Stefana Stuli-

Kąpiel 
tylko w mielcach 

strzeżonych
Już od dłuższego czasu w 

prasie, radio i tv publikowa­
nych jest mnóstwo apeli do 
wszystkich osób korzystają­
cych z wypoczynku nad wodą, 
aby kąpały się tylko w miejs­
cach strzeżonych przez ratow­
ników. Według informacji u- 
dzielonych nam przez Komen 
dę Miejską MO w Poznaniu 
tylko w ciągu trzech dni (od 16 
do 18 bm.) w Warcie i jeziorze 
w Strzeszynku utonęły 3 oso­
by. Ponadto 2 osoby uratowa­
no dosłownie w ostatniej chwi 
li. We wszystkich pięciu przy­
padkach kąpiący znajdowali 
się daleko poza terenem strze­
żonym.

Komenda MO Miejska w 
Poznaniu zwraca się za na­
szym pośrednictwem z jeszcze 
jednym apelem do wszystkich 
aby w czasie kąpieli zachowa­
li daleko idącą ostrożność i 
roztoczyli szczególną opiekę 
nad dziećmi, (s)

Studium dm działacz 
kulturalnc-oświalow/ch

Kierownictwo Ośrodka Dydak­
tycznego Państwowego Zaocznego 
Studium Oświaty i Kultury Do­
rosłych w Poznaniu przyjmuje już 
zgłoszenia kandydatów na rok 
1968/69. Wymagane jest wykształ­
cenie średnie lub wyższe i co naj 
mniej 2-letni staż pracy w pla­
cówkach kulturalno-oświatowych. 
Studia sa bezpłatne i trwają dwa 
i pół roku. Ponadto słuchaczom 
Studium przysługuje 3-tygodnio- 
wy płatny urlop szkoleniowy. Po 
dania z załącznikami’ odpis świa 
dectwa dojrzałości, życiorys, skie­
rowanie z zakładu pracy i 3 zdję­
cia należy składać do 15 września 
br. w Ośrodku Dydaktycznym w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 
80/82 w Pałacu Kultury, pokój 
200. Szczegółowych informacji u- 
dzielają: Ośrodek Dydaktyczny 
Studium w Poznaniu. Pałac Kul­
tury. we wtorki i czwartki w 
godz. 12 do 15 oraz Ośrodek In­
strukcyjno-Metodyczny Pałacu 
Kultury, a w terenie wydziały 
oświaty i kultury nrezydiów rad 
narodowych oraz powiatowe do­
my kultury, (rb-o)

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę lal. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościuszki 136) telefon 566-66 — dla 
oowiatu ooznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11
(czynna całą dobę), Głowna 
Starołecka (9 (dyżur nocny).

53.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14 
od 3—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

PIĄTEK 
1322 m i 
17): 8.20

— PROGRAM I: Fala 
UKF 66.62 MHz (do g. 
Gra Reprezent. Ork. 
Okręgu Wojskowego;Śląskiego ------ - ----- --------- -  .

8.40 Na organach kinowych grają 
Earl Grant i Benon Hardy; 9 Dla
dzieci: „Zabawy, zawody, wyprą
wy, przygody”: 9-20 U progu kia-

9.40 Dla przedszkolisycyzmu
„Na wsi 
wojenny” 
Graja ork. 
chariasa

lubelskiej”: 10 „Pilot 
— fragmJ 5 dow.: 10.20 
: Manuela. Helmuta za

Horsta Wende: 10.50
„Dr Żabiński nrzed mikrofonem”;
11 polska muz. ludowa: 11-30
Kwadrans piosenek
cert z i 
organowe

polonezem”?
Charles Widor’a

12.10 „Kon-
13 Utwory

„Swojskie melodie”: 
cej, lepiej, taniej”: 14

13.40 „Wie-

na szlaku” — reportaż; 14.20 Z 
twórczości komnozytorów słowian 
skich; 15.05 Mel. filmowe; 15-30
Dla dzieci: 
piosenka”: 
dościa”: 
18.40 Muz.
lena — 
i o wsi' 
Utwory

grosza oraz 
znańskich.

W sobotę 
delegacje 
Grunwaldu,

artyści scen po­

20 bm. o godz. 14 
zakładów pracy 

Jeżyc i Starego
Miasta złożą wieńce pod Pom 
nikiem Bohaterów na Cyta­
deli. Tego samego dnia o go­
dzinie 15 przedstawiciele Wil 
dy oraz członkowie ZBoWiD 
złożą kwiaty i wieńce u stóp 
Pomnika Powstańców Wielko 
polskich. Natomiast delegacje 
Nowego Miasta udadzą sie z 
wieńcami na cmentarz w Mi- 
łostowie.

Wieczorem, w przeddzień 
Święta Lipcowego przejdzie 
ulicami miasta, m. in. Czer­
wonej Armii, Starym Ryn­
kiem, 27 Grudnia (do ul. Dąb­
rowskiego) capstrzyk wojsko­
wy.

W poniedziałek, 22 bm. o 
godz. 12 nastąpi na Starym 
Rynku uroczysta zmiana wart 
honorowych.

Lipcowym podarkiem dla 
mieszkańców Poznania będzie 
m. in. pawilon handlowo-ga- 
stronomiczny na budującym 
się osiedlu Rataje. Mieszczą 
się w nim m. in. sklepy: spo­
żywczy, warzywniczy i pa- 
oierniczy oraz bar mleczny. 
Znani ze swej ofiarności 
mieszkańcy Kobylegopola wy 
konali na swoim osiedlu, tak 
bardzo potrzebne centrum 
handlowe. Składa się ono z 
nawilonów otrzymanych z 
targów. Sporo jednak prac
zrealizowano w czynie spo-
łecznym. Dzięki tej społecz-
nej inicjatywie w przeddzień

Lipcowego nastapi 
otwarcie pawilonów, w któ- 

in. znajdują się

ŚWięta

rych
spożywczo-nabiało-sklepy:

wy, pasmanteryjny i papier-

JESZCZE MOŻNA KUPlC -I

LOS
WIELKIEJ LOTERII ZMW

w której są do wygrania

4 SAMOCHODY OSOBOWE

PAMIĘTAJ! LOS LOTERII
upoważnia

W I E L K
NAD

20, 21

do wstępu na

I FESTYN 
RUSAŁKĄ

i 22 lipca

PROGRAM II: Fala 497 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Reportaż Red. 
Spoi.; 8.55 Konc. Ork. Mandoli- 
nistów; 9-35 Z życia ZSRR; 9-55 
Muz. polska: 10.25 „Ścieżki archeo 
logów” — fragm. książki; 10-45 
Muzyka z różnych epok; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 „W. krę 
gu socjologicznych obserwacji — 
felieton: 13.25 „Wyżej już tylko 
słońce” — fragm. prozy St- Cha- 
cińskiego z tomu ..Jest jak jest ’; 
13.45 Konc. dla wczasowiczów: 15 
Konc. chóru a cappella PR J TV 
w Krakowie; 15 20 Pod niebem 
Italii — konc. rozrvwk.: 15-50 „W 
obiektywie nauki”: 17.10 pozn. 
konc. życzeń; 17.40 Gra zespół B. 
Hardego; 17.50 „Z nieb? na zie­
mie” — aud. sport.: 18.10 
zawsze jest” — słuch.: 18.30 „Klub 
Entuzjastów Nowoczesności”; 
18.45 „Za stodoła byllea”: W-«” 
„Meksykańska droga” — mel. 
rozrvwk.: 19.30 Konc. symf 7 na-
grań 
oraz

Emila 
Państw.

dvr.

Gilelsa — fortepian
Ork. Svmf.

E. Swietłanowa:pod «... —, ----------  
„On jeden y ich dwi 
22.05 „Zasadzka” — słuch.:
Franc. mel. i piosenki: 23.15

tego połowa przypada na czyn 
mieszkańców Kobylegopola.

20 bm. oficjalnego otwar­
cia doczeka się w parku na 
Cytadeli amfiteatr. Do jego 
powstania przyczynili się prze 
de wszystkim ZMS-owcy, 
którzy większość prac zreali­
zowali społecznie.

Ku zadowoleniu mieszkań­
ców Naramowic jeszcze przed 
22 lipca zakończą się prace 
przy budowie muszli koncer­
towej w parku PGR. I ten 
obiekt wykonano społecznie. 
Wiele godzin przepracowali tu 
pracownicy PGR.

Jeżyckie dzieci otrzymają 
w podarku przedszkole przy 
ul. Pułaskiego. W całkowicie 
przerobionym budynku i przy 
stosowanym do celów przed­
szkolnych we wrześniu roz- 
poczną się zajęcia, (an)

Dalsze wpłaty 
na budowę szkół
Mieszkańcy województwa 

poznańskiego pomyślnie reali­
zują zbiórkę na Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkół i Interna­
tów. Roczny plan przewiduje 
przekazanie na ten cel ponad 
103 min. zł. Do końca czerw­
ca zebrano przeszło 68 min. zł., 
wykonując tym samym 66,4 
proc, rocznego planu.

Najlepsze wyniki w zbiórce 
na SFBSil uzyskali do tej po­
ry mieszkańcy powiatu ostrze 
szewskiego. Zrealizowali oni 
swoje roczne zamierzenia w 
120,9 proc. Podobnie dobre 
wyniki uzyskał także powiat 
nowotomyski, który przekro­
czył roczne zobowiązania o 2,8 
proc.

Tylko w czerwcu na budo­
wę szkół i internatów zebrano 
ponad 11 min. zł. Plan miesię­
czny zrealizowano w 128,7 
proc. Najlepiej spisały się w 
czerwcu powiaty: nowotomys­
ki, czarnkowski i poznański.

Nadal jednak nie wszyscy 
rolnicy wywiązują się należy­
cie ze swoich zobowiązań. Naj 
bardziej opornymi w świadczę 
niach są m. in. rolnicy z po­
wiatów: trzcianeck’ego, koniń­
skiego i leszczyńskiego, (a)

Z«F ” 
21.45 

konc.; 
; 22 J5

,O
co tu chodzi?”: 23.20 Mel tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19. 21.14. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz;
.Spotkanie /17.05 Quodlibet — czyli co kto lu

: „Wakacje 7 tańcem i
16 „Ponołudnie z mło

18 Rvtmv młodych”:

cza
Aktualn.: 19.15 „Pol-
Polek”: 19.20 „Ze wsi

19.35 Konc. życzeń: 20.10 
eezotvczne B?xtera gra

Ork. Si Zentnera: 21 Radiowe 
Studio Piosenki’ 21.30 Zesnół D*’e 
wiatka: 22 „Pod rozwpge opinii”! 
22.20 Mrz. kame-nlna kompozyto­
rów polskich • 23.15 Konc. muz. 
uomilarnet? 0.10 Program nocny 
-e Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. «, 7. 8. 12.05, 
13. 17.55. 20. ’3, 24. 1. 2, 2.55.

bi; 17.30 „Mój syn mordercą?” — 
ode. 25 pow.; 17.40 Piosenki 7 żoł 
nierskiego biwaku; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Lubelski Porad 
nik Łazika; 18.25 Jan Brahms — 
Konc. potrójny na skrzynce, wio 
lonczelę i ork. a-moll; 19 Co wie 
czór powieść — 1 ode. ..Potopu”: 
19.30 Jazzowe „mocne uderzenie”; 
19.45 Mój magnetofon: 20.05 Flir­
ty z Boyem — fel.: 20.15 „Prze­
marsz” i inne piosenki L. Dłu­
gosza: 20.25 Rozgłośnie na UKF-ie; 
20.50 Dwadzieścia lat później — 
gawęda: 21 Poczet królów w bal­
ladzie; 21.20 Słowniczek wokalis-
tów jazzowych 
ra n. Nicolai:
z Windsoru: 22.07

- cz. I; 21.50 Ope 
Wesołe kumoszki

Śpiewa Andy
Williams; 22.15 Mąż i żona — rep.;

w poradniach dziecięcych
Obowiązuje przestrzeganie terminów

Z powodu wystąpienia w Poznaniu i Wielkopolsce podej­
rzeń o chorobę Heine-Mediny wprowadzono od środy bieżą 
cego tygodnia szczepienia ochronne. Odwiedziliśmy, niektó­
re poradnie dziecięce w mieście, aby się przekonać jak prze­
biega akcja tych szczepień.

Należy podkreślić że zalece­
nia i zarządzenia wydziałów 
zdrowia miasta i województwa 
spotkały się z dużym zrozumie 
niem ze strony społeczeństwa. 
Do wszystkich poradni, zgo­
dnie z zarządzeniem rodzice 
zgłaszają swoje dzieci. Zorgani 
zowano dostateczną liczbę pun 
któw szczepień, tak że w żad­
nym nie ma potrzeby dłuższe­
go wyczekiwania.

Jak nas poinformował kiero 
wnik Wydziału Zdrowia m. Po 
znania dr W. Skorupski, przed 
wczoraj, w środę, zaszczepiono 
70 proc, dzieci wyznaczonych 
na pierwszy dzień szczepień. 
Jest to bardzo wysoki procent 
zgłoszeń, zważywszy, że część 
dzieci znajduje się na waka­
cjach.

dania wirusologiczne, od wyni 
ków których zależy rozpozna­
nie choroby.

Wydziały Zdrowia miasta i 
województwa oraz Akademia 
Medyczna nawiązały ścisłą 
współpracę. W Poznaniu ma­
my dotąd 19 przypadków po­
dejrzeń o chorobę Heine-Medi 
ny i 4 rozpoznane zachorowa­
nia. W województwie też 4 roz 
poznane zachorowania i 46 po 
dejrzeń. Kalisz — 25 podej­
rzeń, Kościan — 12 podejrzeń. 
Września — 5 podejrzeń, O- 
strzeszów — 4 podejrzenia. Bio 
rąc pod uwagę obszar naszego 
województwa liczby te absolu 
tnie nie są alarmujące i nie 
pozwalają mówić o epidemii 
choroby. Jest zjawiskiem stwier
dzonym, że mimo szczepień o-

Z poświęceniem i pełnym chronnych co pewien czas na- 
zrozumieniem ważności wypeł 1 ...
nienia tej akcji przystąpił do 
pracy personel lekarski i pie­
lęgniarski. Niektórzy dobrowol 
nie przerwali urlopy, inni od­
łożyli wypoczynek na czas 
późniejszy. W Wojewódzkim 
Szpitalu Dziecięcym przy ul. 
Nowowiejskiego, w którym 
przebywają dzieci z objawami 
choroby Heine-Mediny nikt 
nie liczy godzin pracy. Podo­
bnie jest w Szpitalu Zakaź­
nym na Zawadach. Akademia 
Medyczna zgłosiła gotowość u- 
dzielenia pomocy lekarskiej, 
udostępniła swoją aparaturę i 
bazę szpitalną. Mamy zabezpie 
czoną dostateczną rezerwę łó­
żek i kadry lekarskiej. Wszy­
stkie wątpliwe wypadki są dy- 
skutkowane w specjalistycz­
nym zespole diagnostycznym. 
Ministerstwo Zdrowia zagwa­
rantowało nieograniczoną i- 
lość szczepionek.

Słowa uznania należą się też 
pracownikom laboratoriów a- 
nalitycznych, w których prze­
prowadza się długotrwałe ba-

stępuje nawrót wirusa, ale
przebieg choroby, jest ła­
godniejszy. Podobnie jest z 
przypadkami Heine-Mediny.
Akcja profilaktyczna, którą za 
twierdzono na posiedzeniu 
władz miasta i województwa 
z udziałem wiceministra Zdro­
wia i Opieki Społecznej — głó 
wnego inspektora sanitarnego 
prof. dr. J. Kostrzewskiego o- 
raz kierowników Wydziałów 
Zdrowia miasta dr W. Skorup 
skiego i województwa — dr I. 
Kliksa, zapobiegnie ewentu­
alnemu rozszerzeniu się choro­
by. Po zaszczepieniu 10 roczni 
ków przystąpi się do dodatko­
wego szczepienia jeszcze 5 ro­
czników.

Pamiętajmy, że powodzenie 
akcji profilaktycznej uzależnio 
ne jest w dużej mierze od ści­
słego podporządkowania się 
zaleceniom lekarzy.

Z uwagi na liczne pytania ro 
dziców podajemy ponownie o- 
becnie obowiązujące terminy 
szczepień:

"bzluraey" nad jeziorem uf Ho^zkoufie

22.35 Przeboje ostatnich dni; 23
Wiersze ze Złotego Brzegu: 23.05 

" 23.50 Śpiewa Ni-„Muzyka nocą”; 
colette.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 11.30 
twarzy” — film 
(Poznań); 16.55 — 
— „Teleferie” —

— „Światło na 
fab. prod. węg. 
Wiadomości; 17 

„Związek Zielo-
nego Zeszytu; — Niewidzialna Rę 
ka; — „Piątkowe Towarzystwo 
Nieprzemakalnych — Film z serii

Krakowiaczku żwawy'
seria — Irena Wollen. Scenogra­
fia — Józef Szwanc i Henryk Cios 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— V Telewizyjny Festiwal Te-
atrów Dramatycznych
Szekspir — 
„10 minut 
Wszechnica

.Cymbelin” 
recenzji”;

TV

William
22.05 —

22,15 —
z cyklu

„Wielcy znani i nieznani” — 
Karolu Adamieckim”; 22.45 
Dziennik.

SOBOTA: 10—11.40 — „Jej sie­
dem wieczorów” — fab. film 
CSRS; 15.35 — Program Tygodnia;
16 — TrójmecW w lekkie, 
ce (ZSRR. NRD. PRL) — 
grad); 17.15 Wiadomości; 
wędy wilków morskich; 
„2vcie utajone” — film

17.20 Ga
17.35 — 

z serii
,.Świat, który nie może zginać”; 
18 — „Warszawa ja i Ty”; 18.25 — 
„Święto młodości” — reportaż fil 
mowy z Festynu I.udowego ZMW 
w Kruszwicy; 18.40 — „Ojcowie i 
dzieci” -- TV Raid reporterski no 
ziemi Opolskie! (Transmisja z Za­
wadzkiego); 19.20 — Dobranoc? 
19.30 — Monitor: 2.0.10 — „Pegaz” 
— magazvn kulturalny: 20.40 — 
„Mąż nod łóżkiem” — polski film 
TV; 21.10 — „Na unMy nailenszv 
Jest cocktail” — program estrado 
wy; 22 — Dziennik: 22.15 Wiado­
mości snortowe: 22.25 — ,.jej s;e. 
d»>m wieczorów” — fab. film Cze­
ch osi.
TV zastrzega prawo zmian.

13
15
16
17
18
19
20

bm. 
bm. 
bm. 
bm. 
bm. 
bm. 
bm. 
bm.

dzieci
dzieci 

dzieci
dzieci 
dzieci
dzieci 
dzieci 
dzieci

z rocznika
z 
z 
z 
z

z
Z

rocznika 
rocznika 
rocznika
rocznika 
rocznika 
rocznika 
rocznika

1965
1694

1963
1962
1961
1960
1959

1958 
(g)

St. Cieślak Powinna Pani

Co będziemy jedli? Zastęp „Włó­
czykijów” z niecierpliwością ocze 
kuje kolacji. Sądząc po uśmiech­
niętych minach wildeccy harcerze 
dobrze się bawią na obozie nad 

jeziorem w Boszkowie.
Fot. — K. Przychodzki

Harcerze wildeckiego Hufca 
rozbili namioty nad jeziorem 
w Boszkowie. Będą tu wypo­
czywali przez cały miesiąc. 
Fundatorem wakacji dla 80 
harcerzy jest Spółdzielnia Pra 
cy ,Galmot”.

Atmosfera w obozie jest 
świetna. Z racji różnorodnych 
zainteresowań nazwali się, 
„Dziwakami’. Już urządzili o-/ 
gnisko wspólnie z przebywają 
cymi tu gimnastykami „Le­
cha”, na które zaprosili miesz­
kańców Boszkowa. W boga­
tym programie mają jeśzcźe 
24-godzinną robinsonadę w le- 
sie, wyprawę tysiąca przygód 
i festyny przyjaźni. Nie nudzą 
$ię. Są roześmiani i zadowole­
ni. Bawią się i wypoczywają. 
Prosili abyśmy przekazali nie 
pokojącym się mamom ,że z 
uwagi nA apetyty ustalili cało 
dzienne .dyżury w kuchni, (g)

zwrócić się do Studium Nauczy­
cielskiego, ul. Szamarzewskiego 89, 
lub Mylna 5/7. (1567)

Mgr Maria Fr. — Sprawę prze­
kazujemy do Towarzystwa Opie­
ki nad Zwierzętami. (1666)

Antoni J. ul. Małeckiego — Ra­
dzimy udać się do Biblioteki 
Uniwersyteckiej im. A. Mickiewi­
cza ul. Ratajczaka 33, tam otrzy­
ma Pan interesujące go infor­
macje. (1632)

Roman P., ul. Grunwaldzka — 
Czasopismo pt. „Śpiewamy i tań­
czymy” może Pan nabyć w Księ­
garni Muzycznej, ul. Ratajczaka 
31. Jeżeli chce je Pan zaabonować, 
radzimy napisać do Państw. Wyd. 
Muzycznego w Krakowie, ul. Smo 
leńska 33. (1667)

Krystyna B., Warszawska — Za 
uwagi dziękujemy. Częściowo wy 
korzystaliśmy je. (1695)

Wacław Z. z Kostrzyna — Prosi­
my o podanie dokładnego adre­
su, odpowiemy listownie. (1700)

Poznań, ul. Rutkowskiego 29 — 
Ze sprawą wjazdu do garażu na­
leży zwrócić się do Komitetu Blo 
kowego, a jeżeli to nie • pomoże, 
wówczas do Prezydium DRN — 
Grunwald. (1696)

Andrzej W., ul. Św. Wojciecha 
— Takie informacje otrzymaliśmy 
z Polskiej Agencji Prasowej Z 
Warszawy. (1690)

Jaśkiewicz i Grott — Przecież 
właśnie dla dobra mieszkańców 
Nowego Miasta przeniesiono pro- 
tezownię na Zegrze. (1657)

Inż. Stanisław S. — Do spraw z 
roku 1945 nie będziemy już wra­
cali. Ża list dziękujemy. (1687)

Jan P., Stęsz-ew — Odbiorników 
tych już się nie produkuje. Ja£ 
przerobić piec nie wiemy, potrzeb 
ny jest tu fachowiec. (1663)

Tadeusz Chi., z ul. Chwiałkow- 
skiego — Wszystko jest w po­
rządku. ^limenty należy płacie.

646-59 informacja kolejowa
Z uwagi na wzmożony ruch 

na kolejach, spowodowany wy 
jazdami na urlopy i wczasy, 
przypominamy naszym czytel­
nikom, że informacja kolejo­
wa posiada numer telefonu 
646—59. W sprawach godzin

odjazdu pociągów można si? 
także informować pod nume­
rem 648-48. Zegarynka kole­
jowa — 915 podaje godziny od 
jazdu pociągów expressowych. 
pospiesznych i dalekobież­
nych. (c)
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